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przyjął delegacją rządową NRD
bm. j^ację rządową Niemieckiej Repu- 

aMinistrów bliki Demokratycznej premiera Otto 
ZSRR G. M. Malenkow przyjął dele- Grotewohla. wicepremiera Waltera 

Ulbrichta. wicepremiera Otto Nusch- 
, •«, wicepremiera i ministra buderw- 
fjJćtwa Lothara Bolza, wicepremiera 
1 ininistra finansów dr. Hansa Locha, 
przewodniczącego Rady Narodowej i

MOSKWA (PAP) Dnia 20
Przewodniczący Rady

Przyjęcie premiera NRD
0. GrotewohlaU. UlUlCWUIIId przewodniczącego Rady NarodowejWM Unlninuoi Frontu Narodowego Niemiec Demo- . wi. mufowwa Iqratycznych prof. E. Corrensa, prze­

wodniczącego Państwowej Komisji

Delegacja rządowa NRD przybyła do Moskwy

TRWAŁA I NIEZŁOMNA PRZYJAZN
MOSKWA (PAP) Dnia 20 sierpni* 

minister spraw zagranicznych ZSRR | 
W. M. Mołotow przyjął premiera 
Niemieckiej Republiki Demokratyei- Warnke, przewodniczącego Centralnej 
nej Otto Grotewohla.

Planowania Bruno Leuschnera, prze­
wodniczącego wolnych niemieckich 
związków zawodowych Herberta

Rady Związku Wolnej Młodzieży
przyjęciu obecny był wysoki Niemieckiej Ericha Honeckera, mi-

— I — , -- « 1 z-.c' i urn Worsenkomisarz ZSRR w Niemczech amba­
sador W. S. Siemionów.

między miłującymi pokój narodem niemieckim a narodami ZSRR
służy utrwaleniu pokoju światowego
— oświadeżył premier Grotewohl 

po wylądowaniu w Moskwie
MOSKWA (PAP W dniu 20 sierpnia przybyła do Moskwy na zaprosze­

nie Rządu radzieckiego delegacja rządowa Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. Na czele delegacji stoi premier NRD O. Grotewohl.

PCK sp eszy z pomocą 
dla ofiar
trzęsienia ziemi w Grecji

W związku z trzęsieniem ziemi. 
Jakie nawiedziło ostatnio wyspy 
greckie Kefalonia. Itaka i Zakynthos 
— Zarząd Główny Polskiego Czer­
wonego Krzyża uchwałą Prezydium 
z dnia 20 sierpnia br. postanowił 
przyjść z pomocą ofiarom klęski, 
przekazując na ten cel sumę 50.000 
zł greckiemu Czerwonemu Krzyżowi, 

którego wystosował depesze tre- 
następujacej:
„Grecki Czerwony Krzyż
P. Prezes M. C. Georgacopoulos 

Ateny
Polski Czerwony Krzyż prosi 

* Pana o przekazanie wyrazów głę­
bokiego współczucia ludności wysp 
Kefalonia. Itaka i Zakynthos, do­
tkniętej straszną klęską trzęsienia 
ziemi.

Pragnac przyjść z pomocą po­
szkodowanym. Polski Czerwony 
Krzyż przesyła greckiemu Czerwo­
nemu Krzyżowi sumę pięćdziesię­
ciu tysięcy złotych na rzecz 
trzęsienia ziemi".
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Po zamachu stanu
w Iranie

MOSKWA (PAP) Agencja TASS 
donosi z Teheranu:

20 sierpnia ukazało się nadzwy­
czajne wydanie dziennika „Mardedo- 
nia“, który podaje, że generał Zahe- 
di kazał aresztować szefa sztabu ge­
neralnego armii irańskiej generała 
Riahi, gubernatora wojskowego Te­
heranu Aszraffego, komendanta żan­
darmerii wojskowej Modabera, sy_ 
na dr Mcssadika - Golama Mossadi- 
ka. posłów Medżlisu - Ziraka i Szae- 
chana oraz szereg innych osób.

Generał Zahedi mianował generała 
Batmanklicza szefem sztabu armii 
irańskiej, generała Dadsetana — gu­
bernatorem wojskowym Teheranu, a 
generała Daftari — komendantem 
policji.

„Mardedonla" podkreśla, że podczas 
napadu na dom Mossadika zabito i zra­
niono przeszło 300 osób. Dom Mossadika 
został zburzony. Redakcje dzienników 
„Bachtare Emruz“. „Szuresz", „Ettel- 
sat“ i „Besue Alande" zostały zdemo­
lowane lub spalone. Lokale partii 
„Niruye Sevon“ i partii paniranistów 
są również zdemolowane.

Agencja France Presse donosi z Tehe­
ranu, że w dniu 21 sierpnia oddziały 
pancerne i oddziały piechoty zaatako­
wały liczne grupy mieszkańców Tehe­
ranu, którzy manifestowali na cześć 
dr. Mossadika. Wojsko użyło broni 
palnej, raniąc wielu manifestantów. 
Do Teheranu przybyła licząca około 39 
czołgów jednostka pancerna, która sta­
cjonowała dotychczas w rejonie Ker- 
manczach na granicy Iraku.

Po ulicach Teheranu krążą silne pa- 
trole policji i wojska. Większość skle­
pów jest zamknięta.

premier NRD O. Grotewohl.
W skład delegacji wchodzą: wice­

premier W. Ulbricht, wicepremier O. 
Nuschke, wicepremier i minister bu­
downictwa dr L. Bolz, wicepremier 
i minister finansów dr H. Loch, 
przewodniczący rady narodowej 
Frontu Narodowego Niemiec Demo­
kratycznych prof, dr E. Correns, 
przewodniczący państwowej komisji 
Planowania B. Leuschner. przewod­
niczący wolnych niemieckich związ­
ków zawodowych H. Warnke, prze­
wodniczący Centralnej Rady Związ­
ku Wolnej Młodzieży Niemieckiej E. 
Honecker, minister rolnictwa i leś­
nictwa H. Reichelt, minister handlu 
zagranicznego i międzystrefowego K. 
Gregor, minister przemysłu hutni­
czego i górniczego F. Selbmann, szef 
misji dyplomatycznej NRD w Mo­
skwie R. Appelt. przedstawicielka 
Związku Demokratycznych Kobiet 
Niemieckich I. Thiele, współpracow­
nik ministerstwa spraw zagranicz­
nych NRD P. Florin, sekretarz dele­
gacji L. Eisermann. Delegacji towa­
rzyszy szef protokołu ministerstwa 
spraw zagranicznych NRD F. Thun.

Na lotnisku przybyłych powitali 
pierwszy zastępca Przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR i minister 
spraw zagranicznych ZSRR W. M. 
Mołotow, zastępca Przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR i minister 
handlu wewnętrznego i zagraniczne­
go ZSRR A. I. Mikojan, przewodni­
czący Państwowego Komitetu Plano­
wania przy Radzie Ministrów ZSRR

M. Z. Saburow, wiceminister spraw 
zagranicznych ZSRR A. A. Gromyko, 
wiceministrowie handlu wewnętrz­
nego i zagranicznego ZSRR I. G. Ka- 
banow i S. A. Borisow, wysoki ko­
misarz ZSRR w Niemczech ambasa­
dor W. S. Siemionów, przewodniczą­
cy rady moskiewskiej M. A. Jasnow, 
korpendant garnizonu moskiewskie­
go generał K. R. Siniłow, kierownik 
III wydziału europejskiego i członek 
kolegium Ministerstwa Spraw Za­
granicznych ZSRR G. M. Puszkin, 
pełnomocnik Ministerstwa Handlu 
Wewnętrznego i Zagranicznego ZSRR 
w NRD I. F. Siemiczastnow, p. o. 
szefa protokołu Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych ZSRR W. W. Pasto- 
iew oraz inni wyżsi urzędnicy Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych ZSRR 
i Ministerstwa Handlu Wewnętrz­
nego i Zagranicznego ZSRR.

Przybyłych witali również szef misji 
dyplomatycznej Niemieckiej Republiki

Dziennikarze trancuscy
zwiedzili Kraków
i Nową Hutę

W Krakowie bawiła wycieczka 
dziennikarzy francuskich, która 
zwiedziła szczegółowo zabytki miasta 
oraz budujący się kombinat i osie­
dla robotnicze Nowej Huty.

Wzorowy dostawca 
zboża

Liczni mało i średniorolni chłopi 
na terenie całego kraju przedtermi­
nowo wykonują swój obowiązek od­
stawy zboża.

VII zjazd bohaterów 
Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej

PEKIN (PAP) Jak donosi agencja 
Nowych Chin, dnia 20 bm. zakończy­
ły się obrady zjazdu bohaterów Ko­
reańskiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej. W charakterze gości u- 
czestniczyl: w zjeździe ochotnicy 
chińscy i członkowie rodzin bohate­
rów KRL-D.

Na posiedzeniu ko,ńcowym obecny 
był naczelny dowódca Koreańskiej 
Armi; Ludowej. marszałek Kim Ir: 
Sen. który przemówił do zebranych, i

.r*i
*.

Na zdjęciu: Mikołaj Choina z gro­
mady Sławinek gmina Konopica 
(woj. lubelskie) już w dniu 12 sierp­
nia br. wykonał w 100 proc, swój 
roczny plan odstawy przywożąc zbo­
że na punkt skupu GS w Zembo- 
szycach.

(Foto — CAF)

nistra rolnictwa i leśnictwa Hansa 
Reichelta. ministra handlu 
nicznego i międzystrefowego Kurta 
Gregora, ministra przemysłu hutni­
czego i górniczego Fritza Selbmanna. 
szefa misji dyplomatycznej NRD w 
Moskwie ambasadora Rudolfa Ap- 
pelta, przedstawicielkę Związku De­
mokratycznych Kobiet Niemieckich 
Ilse Thiele, współpracownika mini­
sterstwa spraw zagranicznych NRD 
P. Florina.

Ze strony radzieckiej w rozmowach 
uczestniczyli: W. M. Mołotow, N. S. 
Chruszczów, N. A. Bułganin, Ł. M. 
Kaganowicz, A. I. Mikojan, M. Z. Sa- 
burow. minister finansów A. G. 
Zwieriew, wiceminister handlu we­
wnętrznego i zagranicznego I. G. Ka- 
banow, wysoki komisarz ZSRR w 
Niemczech ambasador W. S. Siemio­
nów, członek kolegium ministerstwa

zagra-

Demokratycznej R. Appelt wraz z in­
nymi członkami misji dyplomatycznej, 
ambasador nadzwyczajny i pełnomocny 
Bułgarskiej Republiki Ludowej — S. 
Błagojewa, ambasador nadzwyczajny i 
pełnomocny Węgierskiej Republiki Lu­
dowej — A. Składan, ambasador nad­
zwyczajny i pełnomocny Koreańskiej | 
Republiki Ludowo-Demokratycznej Lim 
He, ambasador nadzwyczajny i pełno­
mocny Vietnamskiej Republiki Demo 
kratycznej — Nuguen Long Bang, char­
ge d’affaires ad interim Chińskiej Re­
publiki Ludowej — 
chargfe d‘ affaires ad 
skiej Republiki 
charge d’affaires 
Rzeczypospolitej Ludowej A. Małecki, _
charge d’affaires ad interim Republiki , spraw zagranicznych ZSRR G. M. 
Czechosłowackiej D. 
d’affaires ad interim 
publiki Ludowej N. 
charge d’affaires ad

Ge Bao - Cluan, 
interim Rumuń- 

Ludowej Sz. Ducu, 
ad Interim polskiej

Eczny, charge 
Mongolskiej Re- 

Łuwsanczułtem, 
interim Albań­

skiej Republiki Ludowej — U. Lule.
Goście przeszli przed frontem 

kompanii honorowej. Odegrano 
hymny państwowe Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i Związ­
ku Radzieckiego.

Lotnisko było udekorowane fla­
gami państwowymi Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
Związku Radzieckiego.

Puszkin.
Rozmowy toczyły się w serdecz­

nej i przyjaznej atmosferze.

K. J. Woroszyłow 
zwiedził wystawę 
plastyki hinduskiej 
w Moskwie

Przemówienie Premiera NRD - Grotewohla
dziwią gigantyczną twórczą pracę w 
ZSRR i z całego serca życzy naro­
dom Związku Radzieckiego nowych 
wjelkich sukcesów w budowie komu­
nizmu.

Niech żyje i rozkwita kraj radziecki 
— niezłomna ostoja pokoju, demokracji 
i socjalizmu!

Niech żyje Rząd ZSRR i Komitet 
Centralny okrytej chwałą Komunistycz­
nej Partii Związku Radzieckiego!

Niech żyje trwała, niezłomna przy­
jaźń między miłującym pokój narodem 
niemieckim a miłującymi pokój naro­
dami Związku Radzieckiego!

Drodzy Przyjaciele!
Drodzy Towarzysze!
Delegacja rządowa Niemieckiej 

Republiki Demokratycznej pozdra­
wia mieszkańców Moskwy - sław­
nej stolicy ZSRR i cały naród ra­
dziecki, którego 'wybitńe osiągnięcia 
w budownictwie jookojowym budzą | 
zachwyt całej postępowej ludzkości. 
Pozdrawiamy Rząd Związku Ra- ■ 
dzieckiego, cieszący się bezgranicz­
nym zaufaniem całego narodu ra­
dzieckiego oraz szacunkiem i powa­
żaniem wszystkich postępowych, i 
miłujących pokój ludzi na całymi 
świecie.

Rząd Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej a wraz z nim wszyscy pa i 
trioci niemieccy wyrażają wdzięczność | 
Rządowi ZSRR za zaproszenie delega- 
cji rządowej, aby drogą bezpośrednich: 
rozmów rozpatrzyć zagadnienia doty- . 
czące rozwoju stosunków' miedzy Nie­
miecką Republiką Demokratyczną i 
ZSRR, oraz nie cierpiące zwłoki zagad­
nienia dotyczące całokształtu kwestii 
niemieckiej.
Wszyscy miłujący pokój ludzie 

naszego kraju, patrioci Niemiec 
Wschodnich i Zachodnich gorąco wi­
tają notę Rządu ZSRR do rządów 
Francji, Wielkiej Brytanii i USA z 
15 sierpnia br., jak również zapfo- 
szenie delegacji rządowej Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej do 
Moskwy, ponieważ 'widzą oni w tym 
znaczny krok naprzód w kierunku 
przywrócenia jedności Niemiec i za­
warcia traktatu pokojowego z Niem­
cami. Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej przekonany jest, że 
rozmowy te zapoczątkują nowy, waż- j j o tuw-
ny etap w dalszym rozwoju przyjaz- i n;e^ spotkania, pilotów, przodowni-

MOSKWA (PAP) Dnia 20 sierpnia : 
br. Przewodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR w towarzystwie 
ministra kultury ZSRR P. K. Pono- 
marenki, sekretarza Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR N. M. Piegowa, 
wicejninistra spraw zagranicznych 
ZSPjh W. A. Zorina i wiceministrów 
kultury ZSRR S. W. Kaftanowa i I. 
G. Bolszakowa zwiedził wystawę 
plastyki hinduskiej w salach wysta­
wowych Akademii Sztuk Pięknych 
ZSRR.

K. J. Woroszyłowa i towarzyszące 
inu osoby powitali ambasador nad­
zwyczajny i pełnomocny Indii w 
ZSRR K. Menon, honorowy sekre­
tarz generalny ogólnohinduskiego 
towarzystwa sztuk pięknych i stoso­
wanych — Baraba Ukil, delegacja 
artystów hinduskich, która przybyła 
do ZSRR wraz z wystawą, przedsta­
wiciele moskiewskiego świata arty­
stycznego z prezesem Akademii 
Sztuk Pięknych ZSRR — A. M. Gie- 

z । rasimowem na czele.
i K. J. Woroszyłow przez dwie go-

' I

Wystawa poświęcona
Koreańskiej Armii Ludowej

Agencja Nowych Chin donosi z [ 
Phenianu o otwarciu wystawy po-i x„. 
święconej bohaterskiej Koreańskiej | dżiny oglądał wystawę obrazów 
Armii Ludowej. ’ rzeźb artystów hinduskich.

służą wiernie sprawie obrony pokoju 
i socjalistycznego budownictwa 

Cały kraj przygotowuje sę do Święta Lotnictwa
W związku ze Świętem Lotnictwa, 

które obchodzone będzie w dniu 23 
bm„ w całym kraju przygotowywane 

I są atrakcyjne pokazy lotnicze, za- 
| wody modeli latających, a także za- 
I ba wy i festyny. Odbywają się rów-

nych stosunków między Niemiecką 
Republiką Demokratyczną a Związ­
kiem Radzieckim.

Cieszymy się, że możemy wyrazić 
uczucia naszej głębokiej wdzięczno­
ści za wielkoduszną pomoc i popar­
cie. jakie wielki naród radziecki 
stale okazuje miłującemu pokój na­
rodowi niemieckiemu w dziele bu­
dowy nowego życia w warunkach 
pokoju i demokracji.

Naród niemiecki z zachwytem po-

ków wyszkolenia bojowego i poli­
tycznego z naszą młodzieżą oraz z 
robotnikami i pracownikami zakła­
dów pracy, sportowcami itp.

W Lodzi w parku ludowym „Zdro­
wie" odbył się ostatnio wielki festyn 
lotniczy, zorganizowany przez LPŻ 
i zarząd łódzki ZMP. W czasie festy­
nu wystąpił serdecznie powitany 
przez zebranych oficer lotnictwa — 
Stanisław Kowalczyk, który powie­
dział m. in.:

„My lotnicy korzystamy z coraz lep 
szego nowocześniejszego sprzętu. Nasze 
siły powietrzne — szkolone na wzo­
rach najlepszego na święcie lotnictwa 
radzieckiego — strzegą niezłomnie gra­
nic ojczyzny, służą wiernie sprawie 
obrony pokoju i socjalistycznego bu­
downictwa. Dzięki entuzjazmowi na 
szej młodzieży z zapałem realizującej 
zadania, jakie nakłada na nią objecie 
przez ZMP szefostwa nad lotnictwem 
— nieustannie rosną i doskonalą się 
kadry naszych pilotów, nawigatorów, 
techników i mechaników".

W Warszawie. Szczecinie— podob­
nie jak i w innych miastach Polski 
— powołano już komitety obchodu 

ryka Rutkowskiego, zamordowanych ■ święta lotnictwa, w skład których 
w 1925 roku przez siepaczy bjjrżua- weszli m. in. przedstawiciele władz 
zji. Bohaterskim bojownikom o spra- terenowych, organizacji mlodzieżo- 
wę proletariatu złożyły hołd delega- i wych i społecznych.
cje zakładów pracy. * W opracowanych przez komitety

programach imprez przewiduje się 
liczne pogadanki, wieczornice w za­
kładach pracy i świetlicach. Odbędą 
się również spotkania społeczeństwa 
z pilotami wojskowymi, którzy opo­
wiedzą o rozwoju naszego lotnictwa 
ludowego.

Na ekrany kin weszły również fil­
my o fpmqtvce lotmczei.

Do obchodu swojego święta — Święta 
Lotnictwa, które w roku bieżącym zbie­
ga się z 10-leciem Wojska Polskiego, 
przygotowują się żołnierze we wszyst­
kich jednostkach lotniczych. W oddzia­
łach i pododdziałach odbywają się ga­
wędy na temat historii naszego lot­
nictwa i udziału polskich lotników w 
rozgromieniu faszyzmu, wygłaszane są 
referaty, pogadanki itp. Kolegia re­
dakcyjne wydają okolicznościowe nu­
mery gazet ściennych.

w

Lud stolicy
złożył hołd pamięci 

bohaterskim bojownikom 
o sprawę proletariatu

21 bm. na stokach Cytadeli
Warszawie — w miejscu uświęconym 
krwią najlepszych synów narodu 
polskiego — odbyła się uroczystość 
złożenia hołdu pamięci członków 
KPP i KZMP — Władysława Hibne­
ra, Władysława Kniewskiego i Hen-

Przewodniczący ŚFMD 
i przewodniczący MZS 

przybyli do Warszawy 
na III Świat. Kongres Studentów

21 bm. przybyli do Warszawy na 
HI Światowy Kongres Studentów: 
Przewodniczący Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej — Bruno 
Bernini i przewodniczący Międzyna­
rodowego Związku Studentów — 
Bernard Bereanu.

W porcie lotniczym na " Okęciu 
przybyłych witali przedstawiciele 
M ędzynarodowego Związku Studen­
tów oraz Zarządu Głównego ZMP. 
Licznie zgromadzona, młodzież zgo­
towała gościom serdeczną owacj%
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Związek Radziecki dąży konsekwentnie
do przywrócenia trwałego pokoju w Korei

NOWY JORK (PAP) Przemawia­
jąc 19 sierpnia na posiedzeniu Ko­
misji Politycznej Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, w dyskusji nad 
kwestią koreańską, szef delegacji 
radzieckiej A. Wyszyński oświad­
czył m. in.:
Delegaci, którzy zabierają tu głos, 

podkreślali już znaczenie rozejmu w 
Korei, zawartego 27 lipca br.

Historyczna doniosłość tego pa­
miętnego wydarzenia jest rzeczywi­
ście ogromna. Na niedawnej sesji 
Rady Najwyższej Związku Radziec­
kiego Przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR G. M. Malenkow powie­
dział w swym przemówieniu:

„Przez trzy z górą lata obóz pokoju 
1 demokracji starał się doprowadzić do 
położenia kresu wojnie w Korei. Pod 
pisanie _ rozejmu uwieńczyło tę walkę. 
Ożywiająca miliony ludzi wola pokoju 
stała się tak potężną i skuteczną siłą, 
te agresorzy muszą się z nią liczyć".
Historia wojny w Korei jest po­

uczająca. Wojna w Korei wykazała 
1 dowiodła, że interwenci głęboko 
zawiedli się gdy narzucając wojnę 
narodowi koreańskiemu liczyli na to, 
że przeprowadzą i zakończą ją szyb­
ko, za jednym zamachem, nieomal że I 
bawiąc się. Wojna dowiodła, że na­
rody walczące o słuszną snrawę są 
niezwyciężone nawet wtedy, gdy — 
jak powiedział G. M. Malenkow — 
zwali się na nie najpotężniejsza ma­
china wojenna współczesnego impe­
rializmu; że „oddanie dla sprawy 
wolności i niezawisłości swego kraiu 
— również w tym wynadku cytuje ( 
słowa szefa Rządu radzieck’ego — | 
rodzi wielką odwagę, nieugiętość i nania obecnie o tych wszystkich wy­
mazowe bohaterstwo". siłkach, jąk'e podjęła strona koreań-

W tym bohaterskim czynie wielka I sko-chińska dla przezwyciężenia nie-

Projekt rezolucji ZSRR odpowiada w całej pełni 
interesom pokoju i bezpieczeństwa międzynarodowego 
— oświadczył wicemin. Wyszyński w Kom. Polit. ONZ

?winZrTnfcl?»l/n,?z“eni5’ .z®le.ca,a ?le* | same Stany Zjednoczone układu o T wszystkich obcych sił zbrojnych, poko- 
n;ćh"nae lą^n^^^ który to układ ? ^ego ureguiowania kwestii koreań-
trzu, niezwłoczne wznowienie rokowań przewiduje, jak wiadom", że jedna 
wsź:?ke.jcmh ^ii^^j: OsPirgenięenr0pnoy:ze,sPraw 0mawianych na konferencji 
rozumienia zarówno w sprawie wymia- politycznej będzie sprawa wycofania 
ny chorych i rannych jeńców wojen- j Z Korei wszystkich obcych sił zbroj­
nych,, jak i co do całokształtu zagad- i nych 
ntcnia jeńców wojennych i poczynię- i 
nie w ten sposób starań dla usunięcia 
przeszkód na drodze do zakończenia 
wojny w Korei.

Rezolucja ta przewidywała również 
konieczność wycofania z Korei wojsk 
obcych, nie wyłączając chińskich od- 1 
działów ochotniczych, w ciągu dwóch- ■ 
trzech miesięcy, a także konieczność I 
zapewnienia pokojowego uregulowania • 
kwestii koreańskiej w duchu zjedno- I 
czenia Korei przez samych Koreańczy- I 
ków pod nadzorem komisji z udziałem | 
stron bezpośrednio zainteresowanych | 
oraz innych państw, w tym również 
państw, które nie brały udziału w woj­
nie koreańskiej.

Widzicie więc panowie, że Rząd 
radziecki, wyrażając wolę narodu 
radzieckiego i w zgodzie z interesa­
mi wszystkich innych narodów oraz 
ożywiającym je dążeniem do pokoju, 
dokładał rokrocznie wszelkich sta­
rań, aby położyć kres przelewowi 
krwi w Korei, aby położyć kres woj­
nie narzuconej narodowi koreańskie­
mu i kryiącej w sobie groźbę nowej ; 
wolny światowej’ aby zapewnić po­
kój w Korei i na całym świecie.

Nie widzę konieczności przypomi- ‘

dwie rezolucje okazały sic potrzebne 
po to, aby stworzyć pozo.y pewnej 
Jedności w sprawie zasadniczej rezolu­
cji, podczas gdy w istocie rzeczy tej 
jedności wśród 15 delegacji nie ma, 
albo też co najmniej cztery delegacje 
zajmują inne stanowisko.
Te dwie rezolucje, jak również 

wystąpienie delegata Wielkiej Bry­
tanii p. Lloyda, wystąpienie przed­
stawiciela Francji p. Schumana, dzi­
siejsze wystąpienie przedstawiciela 
Kanady — to jedynie dowód, że 
projekt rezolucji 15 krajów z USA 
na czele nie może stanowić podsta­
wi' do rozwiązania kwestii składu 
konferencji. Co się zaś tyczy stano­
wiska krajów odgrywających kie­
rowniczą role w tej grupie 15 dele­
gacji, to wydaje mi się. że można 
je scharakteryzować przysłowiem 
niemieckim: „usiłują wyprać futro, 
nie zamoczywszy go“.

Słusznie powiedział wczoraj p. 
Schuman, przedstawiciel Francji, że 
sformułowań^ zaleceń zawartych w 
pkt. 60 nie należy interpretować zbyt 
dosłownie, i że konferencja politycz­
na nie powinna bynajmniej składać 
się z dwóch przeciwstawnych obo­
zów. Na takim samym stanowisku, 
o ile można sądzić z oświadczenia p. 
Lloyda, stoi również delegacja an­
gielska. chociaż delegacja ta, podo­
bnie jak francuska, jest współauto­
rem projektu rezolucji 15 krajów, 
który bierze za punkt wyjścia zu­
pełnie odmienną zasadę.

Co się tyczy Związku Radzieckiego, 
to nasza delegacja Jest stanowczo prze­
konana, że konferencja polityczna mo­
że mieć powodzenie jedynie w tym 
wypadku, jeżeli zostanie skonstruowana 
w myśl zasady „okrągłego stołu". U- 
ważamy, że konferencja odniesie suk­
ces jedynie wtedy, jeżeli skonstruowa­
na będzie w myśl zasady „okrągłego 
stołu", jeżeli wezmą w niej udział 
przedstawiciele nie tylko dwóch stron, 
lecz również przedstawiciele innych 
krajów zainteresowanych w pokojowym 
uregulowaniu kwestii koreańskiej.
Organizacji Narodów Zjednoczo­

nych. zgodnie z artykułem 10 Karty,

skiej itd.
Po drugie — na tym, że konferencja 

ta zwołana zostanie na wyższym szcze­
blu, i po trzecie — że przedstawicieli 

i na te konferencje wyznaczą obie stro­ny.
Autorzy projektu rezolucji grupy 

państw z USA na czele, a przede 
wszystkim p. Lodge, interpretują 
pkt. 60 w taki sposób, jak gdyby 
w konferencji politycznej mogły 
brać udział jedynie kraje wyznaczo­
ne przez każdą poszczególną stro­
nę i to spośród krajów, które uczest­
niczyły w wojnie. W projekcie pięt­
nastu stwierdza się to jak najwyraź­
niej. A zatem projekt rezolucji, z 
którym występuje delegacja amery­
kańska bierze za punkt wyjścia zasa­
dę konstruowania konferencji na 
podstawie przeciwstawnych sobie 
stron. Dlatego też wspomniany 
projekt rezolucji nie zawiera punk­
tu o udziale w konferencji poli­
tycznej innych członków Organizacji 
Narodów Zjednoczonych.

P. Lodge wręcz oświadczył, że tak 
jest istotnie, że ich projekt nie za­
wiera żadnej wzmianki o udziale in­
nych członków ONZ, którzy — jak 
powiedział (cytuję jego słowa) — 
„nie mogliby brać należytego udziału 
po żadnej z dwóch stron przewidzia­
nych w punkcie 60".

Jednocześnie p. Lodge przyznał 
wczoraj, że jest szereg państw, zain­
teresowanych w tej — jak się wyra- 1 
ził — „strefie", tj. zainteresowanych 
w pokojowym uregulowaniu kwestii 
koreańskiej.

Niemniej jednak, mimo tego oświad 
czenia p. Lodge‘a projekt rezolucji, 
wraz z niektórymi innymi delegacjami, 
nie przewiduje udziału tych krajów 
w konferencji politycznej, usiłując w 
ten sposób zupełnie samowolnie odsu­
nąć je od uczestnictwa w tej konferen­
cji, Jakkolwiek wspomniane państwa 
są w tym tak bardzo zainteresowane. 
Jasne jest, że nie wszystko tutaj 

klapuje u p. Lodge‘a. Ale to nas ma­
ło wzrusza. Ważny jest natomiast 
fakt, że takiej koncepcji nie można 
oczywiście uznać za normalną. Jest 
ona nielogiczna zarówno z punktu 
widzenia właściwego zorganizowania 
najbardziej autorytatywnej konfe­
rencji międzynarodowej, jaką po­
winna być konferencja polityczna 
przewidziana w pkt. 60 układu o ro- 
zejmie w Korei, jak i pod kątem wi- , 
dzenia konieczności zapewnienia o- j 
bradom konferencji jak największe- ' 
go sukcesu. Sam p. Lodge oświad- j 
czył wczoraj, że jeżeli zgromadzenie ; 
ma zalecić zaproszenie jakiejkol- , 
wiek innej strony do udziału w kon­
ferencji, to wówczas logicznie rzecz 
biorąc — jak podkreślił on — nie 
może być powodów, które by prze­
szkadzały zaproszeniu do udziału w 
tej konferencji innych krajów będą­
cych. sąsiadami Korei, a mających , 
bezpośrednie interesy w tej strefie [

Co prawda, to prawda. Nie może być 
oczywiście żadnych podstaw, które by , 
przeszkadzały włączeniu w skład kon , 
ferencji politycznej, zwołanej dla po­
kojowego uregulowania kwestii koreań- i 
skiej, krajów będących sąsiadami Ko- j 
rei, 1 to — jak oświadczył p. Lodge — 
mających bezpośrednie interesy w tej i 
strefie, a oczywiste jest, że przede : 
wszystkim sąsiedzi mają te interesy. 
Ale stwierdzając to i jednocześnie I 

negując konieczność zalecenia w 
imieniu Zgromadzenia Ogólnego u- 
działu w konferencji politycznej in­
nych krajów poza tymi, które uczest­
niczyły w wojnie, Lodge podcina ga­
łąź, na której opiera się cały nrojekt 
wspomnianej rezolucji, jakkolwiek 
on sam jest jej współautorem. Uwy­
datnia się zarazem jeszcze bardziej 
cała nielogiczność proDozvcji zawar­
tych w projekcie rezolucji.

W ten sposób interpretacja nkt. 60. i 
z.którą wystąpił p. Lodge, absolutnie ' 
nie da się utrzymać.

O bezpodstawności tej interore- 
tacji, podobnie jak o niezadowalają­
cym charakterze projektu rezolucji 
zgłoszonego przez 15 delegacji 
świadczy również taki fakt, iak 
wniesienie do tej komisji jeszcze 
dwóch dodatkowych rezolucji w 
sprawie składu konferencji.

Czym tłumaczy się zgłoszenie tych 
dwóch projektów?

Po co okazały się potrzebne jeszcze 
te dodatkowe projekty — jeden w 
imieniu Australii i Nowej Zelandii, a 
drugi w imieniu czterech krajów j 
wsnólnoty brytyjskiej?

Skoro już 15 państw porozumiało 
się co do swego zasadniczego stano­
wiska, zachodzi pytanie, po co oka­
zały się potrzebne jeszcze te dwa 
projekty? Czemuż to propozycji, ■ 
które te projekty zawieraja. nie moż­
na było by włączyć do ogólnej rezo­
lucji?

Pytanie to jest zupełnie na miejscu, 
» odpowiedź Jest zupełnie Jasna: te

W tym samym prawie czasie pod­
pisuje się dwa wręcz przeciwstaw­
ne akty!

W bezpośrednim związku z paktem o 
tzw. . „obronie wzajemnej" pozostałe 
również, jak wiadomo, deklaracja Ił 
rządów — uczestników interwencji w 
Korei, które w deklaracji tej zobowią­
zały się z góry do udziału w nowej 
wojnie na Dalekim Wschodzie, jeżeli 
wojna taka zostanie znów rozpętana 
przez amatorów awantur wojennych. 
Naturalnie i w tym wypadku nie obvło 
się bez namaszczonych frazesów dla 
zamaskowania zbrodniczych celów.

Wspomniana deklaracja budzi też po­
ważny niepokój w opinii publicznej 
krajów świata zachodniego.
Oto, proszę panów, jak przedsta­

wia się sytuacja polityczna tuż przed 
dniem, kiedy ma przystąpić do pra­
cy konferencja polityczna mająca 
rozpatrzyć doniosłe zadania, w któ­
rych pomyślnym rozwiązaniu zainte­
resowany jest zarówno naród kore­
ański jak i wszystkie narody miłu­
jące pokój.

Zadanie polega obecnie na tym, 
aby dopomóc narodowi koreańskiemu 
do jak najrychlejszej i najpełniejszej 
pomyślnej odbudowy gospodarki na­
rodowej, dopomóc mu do wskrzesze­
nia pokojowego życia, do zabliźnie­
nia ciężkich ran zadanych mu przez 
woinę. Z uwagi na niezwykłą donio­
słość tego zadania Rząd radziecki 
postanowił, jak wiadomo^ już teraz 

„s na odbudotve zniszczo­
nej gospodarki Korei jeden miliard 
rubli..

Zgromadzenie Ogólne powinno, 
naszym zdaniem, powziąć na obecnej 
sesji takie decyzje, by przyczyniły 
się one do sukcesu konferencji poli­
tycznej, która ma być zwołana, zgod­
nie z punktem 60 art. 4 układu ro- 
zejmowego, dla uregulowania w dro­
dze rokowań zagadnień dotyczących 
wycofania z Korei obcych sił zbroj­
nych, pokojowego rozwiązania kwe­
stii koreańskiej itd.

Stanowisko Rząjlu Radzieckiego w tej 
sprawie polega na tym, bv kontynuując 
niezachwianie politykę pokoju dążyć 
do pokojowego uregulowania wszyst- 
kich zagadnień, wychodząc z założenia, 
ze kwestie te powinny być rozwiązane 
przez samych Koreańczyków w drodze 
rokowań miedzv Korea północną a po­
łudniową, dokładając wszelkich starań, 
aby zapewnić sukces tego dzieła. W 
związku z tym należy zwrócić szczegól­
ną uwagę na tak wrażne zagadnienia 
jak sprawa typu i składu konferencji politycznej.
Naszym zdaniem, błędna jest pro­

pozycja skonstruowania konferencji 
w cparciu o zasadę przedstawiciel­
stwa stron. Tymczasem takie właśnie 
stanowisko zajęły Stany Zjednoczo­
ne i popierające je państwa, które 
złożyły swe podpisy pod projektem 
rezolucji opublikowanej tu pod nr 
151. Wydaje się nam, jak już po­
wiedziałem, że takie stanowisko jest 
błędne.

Takie skonstruowanie konferencji 
'jest błędne już dlatego, że we wła­
ściwym zorganizowaniu konferencji 
politycznej zainteresowane są nie 
tylko strony, o których mówi pkt. 60 
art. 4 lecz i wszystkie narody miłu­
jące pokój, a przede wszystkim na-

I rody krajów sąsiadujących z Koreą. | 
Tymczasem autorzy projektu ' 
wspomnianej rezolucji pomijają mil­
czeniem tę nader ważną okoliczność 
obstając przy swojej interpretacji 
pkt. 60 art. i układu rozejmowego.

Na czym w rzeczywistości polega 
istotna treść tego pkt. 60?

Naszym zdaniem jest ona bardzo 
prosta.

Polega ona po pierwsze na tym, że 
obie strony — jest to alfa i omega tego 
układu — zwołają w ciągu trzech mie­
sięcy po wejściu w życie układu rozej­
mowego konferencje polityczna dla u- 
regulowania w drodze rokowań zagad­
nień dotyczących wycofania z Korei

małych trudności, podczas rokowań 
w Panmundżonie, nie wolno jednak 
zapominać o fakc e, że rządom Chiń­
skiej Republiki Ludowej i Koreań- ’ 
skiej Republiki 
tycznej przypada 
w dziele ostatecznego uregulowania 
problemu jeńców wojennych. One to 
właśnie zaproponowały, po rozsąd­
nym uregulowaniu kwestii chorych 
i rannych jeńców wojennych, roz­
wiązanie całego problemu jeńców 
wojennych w ten sposób, by obie 
strony kierowały się szczerym dąże­
niem do zawarcia rozejmu w Korei 
w duchu wzajemnego kompromisu.

Dochowując do końca wierność za­
sadom prawa m ędzynarodowego i 
postanowieniom konwencji genew­
skiej. rząd Koreańskiej Republiki Lu­
dowo-Demokratycznej i rząd Chiń­
skiej Republiki Ludowej, w dążeniu 
do usunięcia jedynej i ostatniej prze­
szkody na drodze do uregulowania 
kwestii trybu repatriacji jeńców wo­
jennych, zgodziły się na to, by re­
patriować natychmiast po zaprzesta­
niu działań wojennych tych wszyst­
kich jeńców, którzy domagali się re­
patriacji, a pozostałych jeńców wo­
jennych przekazać państwu neutral­
nemu, ażeby zapewnić sprawiedliwe 
rozwiązanie problemu ich repatriacji.

Było to w kwietniu 1953 r. Jak­
kolwiek szybkie zakończenie roko­
wań i podpisanie rozejmu było wów­
czas całkowicie możliwe — trzeba 
było jeszcze dwóch miesięcy, aby do­
prowadzić tę sprawę do końca.

Co było przyczyną tej zwłoki? 
Przyczyną takiej niedopuszczalnej 
zwłoki było prowokacyjne stanowisko 
kliki lisynmanowskiej, która czyniła 
wszystko co było w jej mocy, aby 
storpedować podpisanie układu ro- 
zejmowego. ,

W związku z tym muszę przypomnieć 
brutalne pogwałcenie porozumienia w 
sprawie jeńców wojennych przez lisyn- 
manowców, kiedy uprowadzili oni prze­
mocą przeszło 27 tys. jeńców stronv 
koreańsko-chińskiej, usiłując w tak 
zbrodniczy sposób storpedować już o- 
siągnięte porozumienie. Nie poruszając 
obecnie historii całej tej sprawy, zwró­
cę jedynie uwagę na dziwna role jaką 
odegrały tu władze amerykańskie w 
Korei, na których oczach rozegrała się 
cala ta prowokacja.
Wszystkie poczynania lisynmanow- 

ców dowodzą, że koła reakcyjne 
sprzeciwiające sie pokojowemu ure­
gulowaniu kwestii koreańskiej rów­
nież obecnie — co powinno zwrócić 
uwagę zarówno tej komisji jak i 
Zgromadzenia Ogólnego oraz całej 
Organizacji Narodów Zjednoczonych 
— nie rezygnują ze swego zamiaru, 
by za pomocą wszelkich możliwych 
środków przeszkodzić pokojowemu 
zjednoczeniu Korei na zasadach de­
mokratycznych, przeszkodzić pomyśl­
nemu rozwiązaniu tego doniosłego 
zadania.

Nie jest przecież dla nikogo tajem­
nicą, że w swej prowokacyjnej grze 
lisynmanowcy cieszą się poparciem 
ze strony reakcyjnych kół Stanów 
Zjednoczonych.

Rzuca się w oczy okoliczność, że 
pakt zawarty między USA i kliką li- ;

zasługa przypada rówmeż chińskim 
ochotnikom ludowym. < którzy przy­
szli z pomocą swym brac om koreań­
skim w walce przeciwko 
tom. w walce o 
słość.

Oto wymowa 
wymowa historii 
ha poprzednich sesjach ppświ""ono 
tym faktom dość uwagi. Nie potrze­
bujemy więc chyba wracać do nteh, 
zwłaszcza teraz, kiedy przed Organi­
zacją Narodów Zjednoczonych stoją 
inne, nowe zadania, zadania nie­
zmiernie doniosłe, ó wielkim znacze­
niu praktycznym. W każdym razie 
delegacja Związku Radzieckiego u- 
waża, że trzeba się zająć właśnie 
tymi zadaniami.

Należy też, naszym zdaniem przy­
pomnieć, że od samego początku 
wojny narzuconej narodowi koreań­
skiemu Rząd radziecki starał się do­
prowadzić do położenia kresu tej 
wojnie, do zawarcia rozejmu i na­
stępnie trwałego pokoju.

Już w lipcu 1950 roku, tj. w miesiąc i 
•d chwili, gdy rozpoczęła się interweń- | 
Cja w Korei, J. W. Stalin w odpowie- i 
dzi na orędzie premiera Indii P. Nehru | 
podkreślił celowość pokojowego uregu- : 
lowania kwestii koreańskiej przez Ra- ■ 
dę Bezpieczeństwa — z bczwar nko- 1 
wym udziałem pięciu wielkich mo- I 
carstw, nie wyłączając eh ńskiego rzą­
du ludowego.
W tymże 1950 roku na V sesji 

Zgromadzenia Ogólnego delegacja 
Związku Radzieckiego wspólnie z de­
legacjami .Polski, Czechosłowacji. 
Ukraińskiej SRR i Białoruskiej SRR 
wniosła projekt rezolucji, przewidu­
jącej udzielenie przez Zgromadzenie 
Ogólne następujących zaleceń:

a) stronom walczącym w Korei — nie­
zwłocznie zaprzestać działań wojen 
Łjch;

b) rządowi USA i rządom innych 
państw — niezwłocznie wycofać z Ko­
rei swe wojska i przez to zapewnić wa­
runki, które umożliwiałyby narodowi 
koreańskiemu realizację jego nlepozby- 
walnego suwerennego prawa do swo­
bodnego decydowania o swych spra­
wach wewnętrznych.
W czerwcu 1951 r. Rząd radziecki 

znów zaproponował, aby jako 
pierwszy krok na drodze do pokojo­
wego uregulowania kwestii koreań­
skiej rozpocząć rokowania między 
stronami walczącymi w sprawie za­
przestania działań wojennych i wza­
jemnego wycofania wojsk z 38 rów- 
aoleżnika.

Na VI sesji Zgromadzenia Ogólne­
go w tymże 1951 r. delegacja ra­
dziecka, na polecenie Rządu. Związ­
ku Radzieckiego znowu zapropono- i 
wała Zgromadzeniu'Ogólnemu uznać 
za rzecz konieczną:

c) aby kraje uczestniczące w działa- , 
■iach wojennych w Korei zaprzestały 
niezwłocznie tych działań, zawarły io 
zejm i w ciągu 10 dni wycofały swe I 
wojska z 38 równoleżnika oraz

d) aby wszystkie wojska obce, jak 
również obce oddziały ochotnicze zo­
stały ewakuowane z Korei w ciągu 
trzech miesięcy.
Podczas pierwszej części VII sesji 

W październiku 1952 r. delegacja na­
sza., jak wszyscy tu cbecni zapewne 
pamiętają, energicznie popierała | 
projekt rezolucji, wniesiony przez 
Polską Rzeczpospolitą Ludową któ- wską ud ielający stanom w^iTw^’^cz^ien-iV^^^prdT

puswięcuiie । zjedn. prawa ~ — —... ----- r r

interwen- 
wolność i niezawi-

n’ezbitych faktów, 
i samego życia. Już

Ludowo-Demokra- Postan°wii; 
ogromna zasługa I P^eznaezyc

, . , * a —VJ«, I UJ VI*. Ł, Cli kJ IYU1V1U AV 1VG1 b T|
Ktorego broni delegacja amerykańska orzvshismip nnwn unhwalnnia -/alo- wraz z niektórymi innvmi deipeariami Przysługuje prawo ucnwaiania żale-

ceń we wszelkich sprawach w ra­
mach Karty, przede wszystkim w 
sprawach dotyczących utrwalenia 
międzynarodowego pokoju i bezpie­
czeństwa. Rzecz naturalna, że Zgro­
madzenie Ogólne, udzielając swych 
zaleceń, powinno wychodzić z zało­
żenia ich maksymalnej celowości po­
litycznej oraz ich zupełnej zgodności 
z zasadami, celami i zadaniami pro­
klamowanymi w Karcie Narodów 
Zjednoczonych.

Uważam za rzecz konieczną pod­
kreślić, że projekt rezolucji zgłoszo­
ny przez Związek Radziecki przewi­
duje również, iż konferencja podej­
mować będzie swe uchwały nie ucie­
kając się do głosowania, oraz że za 
Przyjęte uważać się będzie te uchwa­
ły konferencji, co do których zgodni 
będą sygnatariusze układu rozejmo- 
weeo.

Projekt rezolucji zgłoszony nnez 
delegację Związku Radzieckiego odpo­
wiada uznanej powszechnie międzyna­
rodowej zasadzie „okrągłego stołu". 
Odpowiada on w całej pełni interesom 
wszystkich miłujących pokoi narodów, 
interesom pokoju i bezpieczeństwa 
międzynarodowego.

Delegacja Związku Radzieckiego li­
czy na poparcie tego projektu przez 
przeważającą część komisji, w glęho- 
kim przekonaniu, że skonstruowana na 
tej podstawie konferencja polityczna 
zdoła z jak największym powodzeniem 
rozwiązać stojące przed nią doniosłe zadania.

interesom nokoju i 
międzynarodowego.

SPORbSPORT-SPOPT

Komunikat
Ministerstwa Rolnictwa

Wieloletnia praktyka rolnicza wykaza­
ła, że w zasadzie w naszych warunkach 
najnewnie.isze i W’ysokie nlonv rzepaku 
ozimeeo uzysku ie sie wówrczas. gdv siew 
tej rośliny ukończony zostaje do 25 
siernnia.

W związku z tym Ministerstwo Rol­
nictwa ponownie zwraca sie z apelem do 
chłnnńw w erom^dicb ’ 
produkcyjnych oraz do PGR-ów 1 po­
zostałych gospodarstw r< Inych. abv s»e- 
wy rzepaku zakończyć w zalecanym ter­
minie.

Równocześnie Ministerstwo Rolnictwa 
nrzynomina. ż«* Ikoi^vctnietszv termin’ 

jego pierwsze punkty poświęcone | Zjedn prawa do utrzymywania całym” kraTu^^^koniTcgsiePrpniaa —’z 
były sprawie wojny w K.nrei. I swych sił zbrojnych na terytorium wyjątkiem Dolnego śliska i opoiszczyz- i

Rezolucja ta, licząc się z faktem, że . jęgj-gj południowej podpisany został nv' termin siewu ieczmieciia ozi-wojna w Korei trwała wówczas już I ’ . ” . - ‘ ' mego przypada w pierwszych dniach
trzeci rok, pociągając za sobą ogromne | natychmiast po podpisaniu przez te • września.

DZIŚ WIEt KIE „DERBY" 
"ILKARZY KOLEJARZA

Punk centralny zainteresowań spor­
towców pomorskich skupia się dziś na 
Wielkich ..derbach" piłkarzy Kolejarza 
Toruń Spotkają się oni w meczu o mi­
strzostwo trzeciej ligi na stadionie le­
śnym Kolejarza Bydgoszcz przy ul. Pół­
nocnej. Początek atrakcyjnego pojedyn- 
iA ° £°dz- 17.00. W przedmeczu o godz. 
łów walczyć Juniorzy obu zespO-

Zarówno Kolejarz Toruń jak 1 Kole- 
Jarz. Bydgoszcz wystąpią w swych naj 
silniejszych składach, przy czym w dru­
żynie bydgoskiej zagrają po raz pierw­
szy po zakończeniu okresu dyskwalifi­
kacji Nowacki i Sass, co niewątpliwi* 
wzmocni defensywę gospodarzy.

Ostatnie kupony naszego konkursu 
sportowego przyjmujemv jeszcze dziś dn 
godz. 17 w redakcji IKP Bydgoszcz, ul. 
czerwonej Armii 20 oraz w oddziale IKP 
w Toruniu, ul. Dz'erzynskiego 16. Poza 
tym kupony bedzie można składać w 
kasach przy wejściu na stadion. Dla zwt- 
2*5zc°w w konkursie przeznaczyliśmy na­grody książkowe.

22. 8. 1953 Bydgoszcz godz. 17.00 
KONKURS SPOPTOWY IKP
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Przed nowym rokiem akademickim

Wyniki akcji rekrutacyjnej 
na Uniwersytecie Mikołaja Kopernika

Oddziały Zaopatrzenia Robotniczego

Dnia 7 sierpnia rozpoczęły się w 
Uniwersytecie Mikołaja Kopernika w 
Toruniu egzaminy wstępne dla kan­
dydatów na pierwszy rok studiów. 
Przyszli historycy, chemicy, fizycy, 
astronomowie, matematycy, biologo­
wie, stanęli do egzaminu, który 
sprawdzi ich przygotowanie do ob­
ranego kierunku studiów. Egzaminy 
te stanowią ostatnie ogniwo prowa­
dzonej przez Ministerstwo Szkolni­
ctwa Wyższego wspólnie z Minister­
stwem Oświaty oraz ZZNP i ZMP 
akcji rekrutacyjnej.

Zadaniem akcji rekrutacyjnej by­
ło zapewnienie właściwego składu 
klasowego i oblicza moralno-polity- 
cznego młodzieży, pokierowanie wy­
borem kierunku studiów przez mło­
dzież w ten sposób, aby dobór chłop­
ców i dziewcząt na poszczególne kie­
runki studiów nastąpił zgodnie z ich 
przygotowaniem i zamiłowaniem, tu­
dzież zgodnie z potrzebami gospo­
darczymi i kulturalnymi kraju oraz 
przeprowadzenie właściwego rejono­
wego rozmieszczenia kandydatów w 
ośrodkach ich naturalnego ciążenia 
terenowego.

Akcja rekrutacyjna rozpoczęła się 
w drugiej połowie roku szkolnego. 
Na konferencji dyrektorów szkół, 
zorganizowanej przez Woj. Wydział 
Oświaty, omówiono rekrutację z ro­
ku poprzedniego, uwypuklając błędy, 
wyciągnięto wnioski i nakreślono za­
dania. Dokonano też wtedy analizy

wszczęciu akcji „drzwi otwartych*1 
zostały powiadomione wszystki* 
szkoły z obszaru województwa byd­
goskiego. Akcja ta spotkała się z 
żywym oddźwiękiem. Absolwenci 
klas jedenastych zwiedzali z niekła­
manym zainteresowaniem pracow­

nie i laboratoria, z płonącymi oczy­
ma śledzili przebieg przeprowadza­
nych przez profesorów doświadczeń. 
Maturzyści zapoznawali się w ra­
mach „drzwi otwartych" z działal­
nością towarzystw matematycznego, 
fizycznego i chemicznego. Towarzy­
stwo chemiczne zorganizowało tzw. 
cyrk chemiczny, na którym zade­
monstrowano efektowne doświadcze­
nia chemiczne.

Specjalne pogadanki, wygłaszane 
przez siły naukowe UMK, odbyły się 
nie tylko w większych miastach, jak 
np. Toruniu, Bydgoszczy, Włocławku 
i Grudziądzu, lecz także w mniej­
szych środowiskach. W wyniku je­
dnej z nich, wygłoszonej przez dzie­
kana prof. Dargiewicza i prodzieka­
na prof. Kuczyńskiego, w jednej ze 
szkół bydgoskich zgłosiło się sporo 
młodzieży na wydział sztuk pięk­
nych bezpośrednio po zakończeniu 
prelekcji uświadamiającej.

W rezultacie wspólnie prowadzo­
nej przez UMK i komisje rekruta­
cyjne akcji wyjaśniającej uległ 
ogromnej poprawie napływ kandy­
datów na poszczególne kierunki. Pra-

chowawcy jedenastych klas, ale ró­
wnież pozostali nauczyciele zostali 
wciągnięci do akcji rekrutacyjnej, 
gdyby niejednokrotnie nie ogranicza­
no się do ogólnych pogadanek, zapo­
znających uczniów z treścią „infor­
matorów". Nie zawsze też pomoc ko­
mitetów rodzicielskich była dostate­
czna. Dlatego też można było spo­
strzec, że w niektórych szkołach 
zgłaszały się całe grupy na określo­
ny kierunek studiów. Zdarzały się 
też wypadki, że rodzice nakłaniali 
swych synów do rzekomo bardziej 
atrakcyjnych i rentownych zawodów 
mimo że synowie ci nie zdradzali 
w tym kierunku szczególnych zain­
teresowań. Te i inne niedociągnięcia 
odbiły się oczywiście na tegorocz­
nych egzaminach wstępnych. Trud­
ności te przezwyciężyły jednak ko­
misje egzaminacyjne. Postawiły one 
w ten sposób zagadnienie, że egza­
min wstępny nie stał się aktem o- 
derwanym, lecz dalszym ciągiem 
pracy nad utrzymaniem osiągniętych 
w toku rekrutacji wyników.

Mgr B. PLESNIARSKI

Dzięki opiece Państwa Ludowego i związków zawodowych stale roz­
bijają się i usprawniają swą działalność Oddziały Zaopatrzenia Robo­
tniczego — placówki, które w oparciu o posiadane gospodarstwa rolne 
prowadzą w większych zakładach pracy stołówki, bufety i sklepy. OZR-y 
uruchamiają również punkty usługowe i warsztaty rzemieślnicze.

Na zdjęciu: Zbiór ogórków z gospodarstwa rolnego Oddziału Zaopa­
trzenia Robotniczego przy hucie „Pokój". (Foto — CAF)

Z akcji skupu w powiecie bydgoskim

A o świcie grają motory
orientacyjnych zgłoszeń na poszcze­
gólne kierunki studiów. Zgłoszenia 

»te nie szły po linii instrukcji władz 
szkolnych. Na 1500 kandydatów zgła­
szało się w początkach akcji rekru­
tacyjnej na studia ekonomiczne 31 
absolwentów klas jedenastych, ma­
tematykę 20, fizykę 15, akademię 
górniczo-hutniczą 39, politechniki 303 
zaś na akademie medyczne 322. Cy­
fry te wykazały, że nie spadła licz- 

• ba kandydatów do tradycyjnego za­
wodu lekarskiego, na który od Kil­
ku lat panował nieuzasadniony nad­
mierny pęd. Nie Zmniejszył się pęd 
na modną architekturę. Natomiast 
za mało było zgłoszeń na kierunki 
techniczne. Szczególnie mało wpły­
nęło zgłoszeń na górnictwo, włókien­
nictwo i wydziały komunikacyjne 

• politechnik. Jasne, że stan ten był 
wynikiem nieuświadomienia sobie 
przez młodzież, jak cenne, ciekawe 
i atrakcyjne są te zawody. Wtedy do 
akcji rekrutacyjnej obok szkolnych, 
miejskich, powiatowych i wojewódz­
kiej komisji rekrutacyjnych włączył 
się senat UMK. Uchwała senatu do­
tycząca włączenia się uniwersytetu 
do akcji informacyjno-propagandowej 
zapewniła należyty kontakt uczelni 

I z młodzieżą poprzez wyjazdy sił na­
ukowych w teren oraz w formie tzw. 
drzwi otwartych uniwersytetu. O

Budownictwo
W ostatnim czasie oddano do uży­

tku ludności Płocka nowe obiekty 
mieszkalne. Zbudowane według wzo­
rów osiedli wielkomiejskich, posia­
dają one całkowicie nowoczesne wy­
posażenie, gwarantujące jak najlep­
sze warunki mieszkaniowe. Są to 4 
duże bloki, z których każdy posiada 
100 przestronnych *i widnych izb. 
Piąty nowy blok, którego budowę 
rozpoczęto, posiadać będzie również 
około 100 izb.

W centrum 
cnie nowy 
przeznaczony 
rządu Rejonu

Nowe inwestycje przemysłowe 
przeprowadzono w ostatnim czasie 
w płockiej Centrali Mięsnej. Zbudo­
wano tu trzy wielkie wzorowe chle­
wnie, budynek-kwarantannę dla 
zwierząt, nowoczesny kurnik o po­
wierzchni 300 m kwadratowych, be- 
konfamię, budynek administracyj­
ny oraz inne obiekty, które pomiesz­
czą działy produkcyjne 
Mięsnej.

W bież, roku przewiduje 
nież zakończenie robót przy
dużych warsztatów szkolnych, prze­
znaczonych dla Liceum Mechaniki 
Rolnej. Nowy budynek szkolny i 
dwie hale do zajęć praktycznych o- 
trzyma w bież, roku Zasadnicza 
Szkoła Metalowo-Elektryczna.
111111111111111111111111111111111111111111111111111111'11111111111111111 

Hiszcz systematycznie 
samosiewy ziemniaków 

- wylęgarnie stonki!
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Płocka powstaje obe- 
budynek mieszkalny, 
dla pracowników Za- 
Lasów Państwowych.

Centrali

się rów- 
budowie

ce wyjaśniające wpłynęły skutecznie 
na ukształtowanie się zainteresowań 
młodzieży stosownie do indywidual­
nych uzdolnień i aktualnych potrzeb 
naszej gospodarki. Nastąpił szybki 
wzrost zainteresowania młodzieży 
studiami technicznymi, jak hutnic­
two, górnictwo, odlewnictwo, powię­
kszyła się liczba zgłoszeń na Kie­
runki ideologiczne i filologię rosyj­
ską. Spadła natomiast liczba kandy­
datów na te kierunki studiów, które, 
jak medycyna, architektura, ogrod­
nictwo, wykazywały nadmiar zgło­
szeń. Zjawisko to dowodzi, że nad­
mierny pęd na te kierunki nie znaj­
dował w większości wypadków u- 
dokumentowania w istotnych zami­
łowaniach młodzieży, lecz wypływał 
przede wszystkim z nacisku szko­
dliwych przekonań rodziców o rze­
komych „popłatnych" i „atrakcyj­
nych" oraz gorszych i mniej rentow­
nych zawodach. Poprawiła się także 
rejonizacja tudzież wzrósł napływ 
dziewcząt na tzw. męskie kierunki 
studiów, za które obce nam teoryjki 
uważały studia politechniczne i agro­
techniczne.

Nie znaczy to, by osiągnięte wyni­
ki rekrutacji nie mogły być lepsze. 
Byłyby znacznie owocniejsze, gdyby 
akcja rekrutacyjna nie zaczęła się 
w drugiej, lecz w pierwszej połowie 
roku szkolnego. W drugim półroczu 
już trudniej pomóc młodzieży w wy­
borze właściwego kierunku studiów, 
w szczególności trudniej wpłynąć na 
ukształtowanie się zainteresowań 
młodzieży stosownie do indywidual­
nych uzdolnień młodzieży. Oddziały­
wanie w tym kierunku winno się 
rozpocząć od pierwszych dni roku 
szkolnego. Dalej, praca wyjaśniająca 
musi być prowadzona planowo i sy­
stematycznie, jak to miało miejsce w 
liceum im. Kasprowicza w Inowro­
cławiu, liceum TPD w Toruniu i li­
ceum w Tucholi, gdzie młodzież 
wskutek dobrze i konsekwentnie pro­
wadzonej pracy wyjaśniającej wy­
brała cały wachlarz kierunków zgod­
nie z zasobem wiadomości i skrysta­
lizowanymi zainteresowaniami. Re- ; 
zultaty pracy byłyby jeszcze lepsze, 
gdyby nie tylko dyrektorowie i wy- .

Hf Bosforze i na Dardanelach gościły 
w ostatnio amerykańskie i brytyjskie 
okręty wojenne. Ich wizyty miały rze­
komo charakter kurtuazyjny. jednak 
nota radziecka w tej sprawie zdemasko­
wała istotny ich cel, jako swojego ro­
dzaju demonstracji wojskowej.

Jeśli rozpatrzymy charakter pomocy, 
jaką udzielają USA Turcji, stanie się jas­
ne, że kraj ten stał się kolonią amery­
kańskiego imperializmu i nie decyduje 
nawet o „kurtuazyjnych0 ’ * * 
porcie stambulskim.

Kilkuletnia wzmożona 
monopoli zagranicznych, a 
ności ich ekspansja pod pozorem pomo­
cy spowodowała, że import przewyższa 
eksport turecki o 500 min. funtów tu­
reckich. Turcja była zawsze głównym 
eksporterem tytoniu, przede wszystkim do 
Niemiec. A tymczasem wskutek umów 
handlowych z USA i ułatwionej statu­
tem okupacyjnym konkurencji amery­
kańskiej Virginii, wywóz tytoniu do Nie­
miec zachodnich zmalał po wojnie z 10 
do sumy 3 min. funtów tureckich. Przy­
niosło to krajowi katastrofalne skutki. 
Zmniejszyła się powierzchnia upraw, 
obniżyła się jeszcze stopa życiowa chło­
pów.

Nikt nie zaprzeczy, że dzięki pomocy 
Międzynarodowego Banku produkcja 
chromu wzrosła po wTojnie o 57 proc., a 
miedzi o 12 proc. Są to wszakże surow­
ce strategiczne. Podobnie ma się rzecz 
z budową z amerykańskiej pomocy lot­
nisk i linii kolejowych, podczas gdy na 
300 tysięcy urzędników państwowych 
140 tysięcy nie ma mieszkań. Budowane 
są również fabryki, z reguły jednak

wizytach w

konkurencja 
w szczegól-

przestały szumieć żyta. Ranki [ sierpnia). Tak wygląda czołówka 
sierpniowe są czasami chłodne, i najważniejszej akcji gospodarczej, 

pieją koguty w niskiej mgle. Chłopi I nim odstawa stanie się sprawą po-
butami strącają rosę, gdy na niebie 
pali się jutrznia. Niebo jest różowe 
— pogody „jak dzwon". W tych 
rannych melodiach wiejskich bardzo 
wcześnie rodzi się rytm: grają ma­
szyny. Motor spalinowy przekształ­
ca poezję ranka w opowieść pracy. 
O czym to mówi motor, co skanduje 
w rytmicznych sylabach swojej moc­
nej pieśni? Pytanie retoryczne — 
odpowiedź prosta i wyraźna w tre­
ści: pracujemy regularnie dla Planu, 
dla perspektyw naszej pomyślności, 
szykujemy zboże na sprzedaż. Front 
Narodowy — to właśnie treść: twar­
dy dzień chłopskiej roboty, troska 
żniw i troska omłotu. W Solcu Ku­
jawskim pamiętają dzień, w którym 
do magazynów GS dotarł tabor spół­
dzielczy z Łęgnowa. To była ostat­
nia partia zboża w tegorocznym pla­
nie odstawy. Ulicami Solca przecią­
gały wozy, a harmonista zaglądał do 
okien i budził dziewczęta. W małym 
miasteczku na parapetach jest zaw­
sze dużo kwitnących lewkonii. Har- 
moniście słano uśmiechy, lecz sens 
tej sprawy jest większy...
N iesłychanie skomplikowana (i 

warta porządnej samokrytyki) 
była sprawa sprzętu omłotowego w 
Solcu Kujawskim (GOM). Nasza 
interwencja pomogła mechanikom i 
monterom w GOM-ie. Otrzymali z 
remontu motory spalinowe do kom­
pletów omłotowych. Gmina Solec 
zaczęła młócić i odstawiać zboże. 
Już w dniu 25 lipca Stanisław Gołę­
biewski odstawił 267 kg żyta — 
wykonując plan odstawy w 100 próc. 
Plan skupu w lipcu gmina Wykonała 
w 550 procentach, potwierdzając 
swoje dobre imię, umacniając pozy­
cję z ub. roku. O tę pozycję dbają 
chłopi: Wincenty Kozłowski z gro­
mady Dąbrowa Wielka, H. Zabłocka 
z Leszyc, Jan Pawlak z Plątnowa, 
Stanisław Głowacki z Przyłubia Kra­
jeńskiego, Stanisława Wdowicka 
(również z Plątnowa) i wielu innych. 
Spółdzielnia produkcyjna z Otorowa 
wykonała plan sprzedaży zboża Pań­
stwu na 13 dni przed terminem (17

wszechną, nim omłot zostanie całko­
wicie i wzorowo zorganizowany. Oto 
pole do pracy dla aktywu rolnego w 
gminie. Trzeba pracować i pomagać, 
bo sygnały z GS nie są zbyt po­
myślne. Wprawdzie deszcze opóźni­
ły częściowo sprzęt, wprawdzie GOM 
nie umiał zapewnić wszystkim kom­
pletów do omłotu (ściśle na czas), 
ale tym tylko nie można tłumaczyć 
poważnych zaległości w dostawie 
zboża. W dniu 18 bm. spółdzielnia 
w Solcu wykonała zaledwie w 40% 
miesięczny plan skupu. Wskaźnik 
harmonogramu drgnął — sygnalizuje 
niebezpieczeństwo. W przodującej 
zawsze gminie powiatu bydgoskiego 
trzeba sięgnąć do źródeł opóźnień, 
zdać sprawę z sytuacji.
łlfydaje się nam, że zasnęły komi- 
" sje i delegaci skupu. Najcięższą 

chorobą aktywu jest przesadny op­
tymizm. Inne usterki dotyczą sa­
mego GS. W Solcu Kujawskim sto­
czyliśmy porządną dyskusję. Było 
dla nas sprawą mało zrozumiałą — 
dlaczego np. chłopi odstawiający 
zboże nie zabierają ze sobą nawozów 
sztucznych. Przecież muszą po te 
nawozy przyjeżdżać powtórnie. O- 
kazało się, że nie przyszło jeszcze 
zezwolenie na sprzedaż niektórych 
asortymentów nawozów (jak infor­
mował magazynier Kuliński). Jeżeli 
jest to zgodne z rzeczywistością — 
to władze odgórne mają do rozwią­
zania problem: umożliwić chłopom 
zabieranie nawozów sztucznych bez­
pośrednio po wykonaniu obowiązku 
dostawy. Dla przykładu podamy: w 
woj. gdańskim wszystkie 
władz i aktywu idą właśnie 
kierunku.

A oto poważne uchybienie, 
gazynie GS w Solcu leży dużo nawo­
zów. Popękane worki piętrzą się... 
wprost na ziemi. Dlaczego w tym 
magazynie nie zbudowano sąsieków 
w ogóle nie stworzono jakiejś ochro­
ny dla cennych nawozów? Fabry­
katy te wietrzeją, z dnia na dzień 
tracą wartość. Dzieje się to... o pięt­
naście metrów od budynku zarządu.

wysiłki 
w tym

W ma-

przez koncerny o większości zagranicz­
nych udziałów. General Electric urucha­
mia np. wielką fabrykę żarówek na eks­
port, gdy brak ich w kraju. Na ekspor­
cie tyjn Turcja oczywiście nie zarobi 
wiele.

Zalewowi przemysłu przez monopole 
amerykańskie i powodzi importu towa­
rzyszy bezrobocie, które osiągnęło już 
liczbę 2 milionów, dotykając szczególnie

Na widowni międzynarodowej
Turcja w orbicie 

„pomocy** USA
przemysł tekstylny. W samej Ankarze 
liczba bezrobotnych wynosi 90 tysięcy. 
Jednocześnie koszty utrzymania w po­
równaniu z 1938 r. wzrosły trzykrotnie. 
Warto dodać, te spożycie cukru w Tur­
cji jest jedno z najniższych na świecie 
i na głowę ludności wiejskiej wynosi 
2 kg rocznie.

Są jeszcze inne statystyki, które okrą­
głe słówka o programie pomocy, mają­
cej na celu jakoby wzrost stopy życio­
wej krajów zacofanych, zamieniają w 
jak najbardziej cyniczne kłamstwa. Bo 
oto w kraju jest nadal 90 proc, analfa 
betów, a państwo nadal przeznacza na 
oświatę, w budżecie 2 proc.(l) Turcja ma 
zaledwie 3 tysiące 1 to prywatnych le­
karzy, a na jedno łóżko szpitalne kan­
dyduje dwóch chorych. <0 tysięcy osób

umiera przeciętnie w roku na gruźlicę, 
400 tysięcy dzieci z rozmaitych przyczyn 
chowanych jest rocznie. Minister zdro- 
wia uważał jednak za stosowne określić 
poprawę warunków zdrowotnych jako 
niewykonalną.

A tymczasem wydatki wojskowe rosną 
i oprocz pokaźnych kwot pomocy woj­
skowej NATO, która w bieżącym roku 
przewyższa o 75 min. dolarów pomoc z 
1952 r. i osiągnęła 300 min. dolarów, ob­
ciążają także poważnie skromny budżet. 
Obliczono, że skarb turecki wypłaca 
rocznie 30 min. dolarów na utrzymanie 
amerykańskich instruktorów, podczas 
gdy tureccy oficerowie i żołnierze we­
getują. Utrzymanie bowiem tureckiego 
Żołnierza wynosi 500 dolarów rocznie a- 
merykańskiego zaś 2700 dolarów. Turcy 
są więc tanim mięsem armatnim i dla­
tego w tym niespełna 20-milionowym 
kraju, dobrze wyposażone przez Amery­
kanów wojsko liczy 500 tysięcy żołnie­
rzy i 300 tysięcy rezerwistów pod kon­
trolą 1300 amerykańskich wyższych ofi­
cerów.

Cóż więc oznacza rozreklamowana po­
moc dla Turcji, zwłaszcza w ramach 
tzw. programu pomocy dla krajów zaco­
fanych? Nie dobrobyt oraz niezależność 
polityczną 1 gospodarczą, lecz eksploata­
cję tego „zacofanego" terenu przez kapi­
tał bez hamulców i ograniczeń. Na doda­
tek pomoc ta Stwarza szerokie możliwo­
ści przekształcenia Turcji w bazę wjjen- 
ną, w której „wizyty" obcych flot wo­
jennych tyle mają wspólnego z kurtuazją 
międzynarodową, co obecność plejady a- 
merykańskich ekspertów wojskowych.

(A. Ch.)

Koła wozów wdeptały azotniaki w 
piach. To rzeczywiście lekkomyśl­
ność i zarząd musi szybko naprawić 
stan rzeczy. Wszyscy na ta patrzą 
i nikt tego nie widzi. Magazyn zbo­
żowy w Solcu jest także prowizo­
ryczny i dlatego warto przypomnieć, 
że w tym mieście znajduje się ob­
szerny magazyn PSS (dotychczas 
dzierżawiony przez GS). Może dro­
gą porozumienia da się uregulować 
te sprawy, a to znaczy: zaoszczędzić 
dużo pracy (wyładunek i ładunek), 
co jest nie do uniknięcia przy obec­
nym stanie rzeczy.

W akcji skupu każdy szczegół jest 
ważny. Chłop zasługuje i po­

winien wymagać wszystkich ułat­
wień. Należą mu się jako dobremu 
obywatelowi. Chłop indywidualnie 
gospodarujący nie jest na punkcie 
skupu przygodnym gościem. Jest 
błędem, że chłop po dotarciu do Sol­
ca Kujawskiego nie może w kiosku 
spółdzielczym... wypić szklanki pi­
wa. Browar w Bydgoszczy (przy 
Zbożowym Rynku) po prostu urwał 
dostawę. I po co właściwie istnieje 
kiosk (specjalnie wybudowany przy 
magazynie), jeżeli nie jest on regu­
larnie zaopatrywany w tego rodzaju 
napoje. To niewątpliwie jeszcze jed­
na z „ciemnych" dróg... naszego za­
opatrzenia.

W tych sierpniowych rankach, w 
słonecznych dniach młodej jesieni — 
tempo pracy na wsi nie słabnie. Sy­
pie się ziarno — plon. A każda jego 
miarka jest cegłą wielkiej budowy. 
Szanujmy tę miarę ziarna dostar­
czoną przez ludzi pracy, przez oby­
wateli kraju. Oto wartość dni po­
koju — ziarno. Z niego budujemy 
przyszłość i trzeba się nauczyć ją 
budować bez wahań i błędów, (kz)

Historia paryska
Mały Jean poznał nowego towa­

rzysza zabaw.
— W co będziemy się bawić? — 

zapytał mały Marcel.
— Oczywiście w kolej. Mój ojciec 

opowiadał mi wczoraj, jak prowa­
dził lokomotywę. To bardzo ciekawe.

1 chłopcy bawili się w pociąg. W 
kilka dni później mały Jean zapro­
ponował.

— Wiesz co Marceli. Zabawimy 
się w listonosza. To też ciekawe. Oj­
ciec roznosił listy i telegramy.

— To już twój ojciec nie pracuje 
na kolei.

— O nie!
W tydzień później Jean postawił 

wniosek, by urządzić zabawę w szo­
ferów autobusu.

— Ojciec opowiadał mi, że prowa­
dzenie autobusu w Paryżu jest rze­
czą bardzo trudną.

— To już twój ojciec nie pracuje 
na poczcie?

— Nie, teraz prowadzi autobus.
— Dlaczego twój ojciec tak czę­

sto zmienia zawód?
Nic podobnego. Ciągle uprawia 

ten sam zawód.
— Jaki?
— Jest policjantem, że strajlsvto 

kolej, poczta, autobusy, metro 
więc policja musi zastępować strąk 
kujących. (gz)



RZEMIEŚLNIK
Usługi-zagrożonym odcinkiem planu

la egzaminie we wzorcowym zakładzie szkoleniowym

Stąd wyjdą dobrzy łacbowcy
I 111 szkoleniowym zakładzie fry- rozpoczynają od ondulacji żelazko- 
" zjerskim Rzemieślniczej wej, która jest w zawodzie fryzjer-

Spółdzielni Pracy „Zjednoczeni Fry­
zjerzy" w Poznaniu przy ul. Alfre-

W całym kraju dąje się odczuć 
brak usług rzemieślniczych, silniej 
występujący na wsi, niż w mieście.

Dążąc do usunięcia tych braków 
przewidziano przy opracowaniu za­
dań planowych spółdzielczości pracy 
na ten rok silny wzrost usług. Za­
planowano w r. b. w pionie ZSPiRz 
wzrost usług przemysłowych o 70 
proc., usług zaś nieprzemysłowych 
— o 80 proc. W tym roku — wedłtfg 
planu — należy zorganizować conaj- 
mniej 7 tys. nowych punktów usłu­
gowych, w miastach i po wsiach, 
oraz skierować do pracy w usłu­
gach ok. 20 tys. rzemieślników. Za­
dania w rozwcńu usług otrzymały 
także przedsiębiorstwa państwowe, 
przemysł terenowy, handel uspołecz­
niony oraz oddziały zaopatrzenia ro­
botniczego.

Wyznaczone planem zadania w 
rozwoju usług dla pionu ZSPiRz są 
trudne do wykonania, można nawet 
zaryzykować twierdzenie, że naj­
trudniejsze z zadań, jakie otrzymała 
do wypełnienia spółdzielczość prze­
mysłowa i rzemieślnicza na prze­
strzeni ostatnich lat. Tym niemniej 
są to realne zadania. Dla wykonania 
jednak ich konieczne jest zdecydo­
wane przestawienie się, w ramach 
planu, z produkcji na usługi.

Przy analizie wskaźników wyko­
nania planu za 6 miesięcy przez 
spółdzielczość pracy zrzeszoną w 
pionie ZSPiRz zwraca uwagę roz­
bieżność w realizacji planu produk­
cji i usług. Plan produkcji został 
wykonany z nadwyżką i jak się oka­
zuje — kosztem usług, gdzie zada­
nia planowe nie zostały zrealizowa­
ne.

Istnieje przy tym odmienna sytu­
acja w usługach nieprzemysłowych 
i przemysłowych. Jeżeli bowiem plan 
w usługach nieprzemysłowych zo- : 
stał w zasadzie wykonany z wyjąt­
kiem branży fotograficznej i lekar- ■ 
sko-dentystycznej, to plan w usłu- < 
gach przemysłowych nie został wy- i 
konany 1 wskaźnik procentowego i 
wykonania planu kształtuje się ni- 1 
oko. Dla przykładu można podać że :

: plan rozwoju sieci punktów usługo- 
i wych za pierwsze półrocze został 

wykonany zaledwie w niepełnych 
• 20 procentach.

Tempo realizacji zadań planowych 
■ rozwoju usług przemysłowych, do 
. których zaliczane są zasadnicze w 
; profilu ZSPiRz usługi włókiennicze, 
i skórzane, drzewne, metalowe — 

wzbudza niepokój. Niski wskaźnik 
wykonania planu za pierwsze pół­
rocze w poważny sposób zagraża re­
alizacji na tym odcinku zadań rocz­
nych.

Konieczne jest zdopingowanie ca­
łego aktywu spółdzielczego na wszy­
stkich szczeblach organizacyjnych 
do zwrócenia szczególnej uwagi na 
zagadnienie usług, na konieczność 
szybkiego nadrobienia zaległości z 
pierwszego półrocza i dalsze, rytmi­
czne wykonywanie zadań plano­
wych. Sprawa usług powinna zna­
leźć się w centrum uwagi każdego 
związku branżowego, każdej spół­
dzielni pracy i spółdzielni pomocni­
czej.

Analizując środki, które mogą za­
pewnić zdecydowane przestawianie 
się spółdzielczości przemysłowej na 
usługi, należy zwrócić uwagę na do­
tychczasowy system premiowania, 
który — jak dotychczas — nie stwa­
rza bodźców do rozwoju usług. O ile 
nam wiadomo, przy opracowaniu 
planów na przyszły rok, jednolity 
plan zostanie rozbity na trzy —pro­
dukcji, usług nieprzemysłowych i u- 
sług przemysłowych. Każda też spół­
dzielnia otrzyma dwa albo trzy pla­
ny i premie będą uzależnione od 
wykonania tych planów. Wydaje się, 
że z reformą systemu premiowania 
nie należałoby czekać do przyszłego 
roku, lecz już teraz wprowadzić ja­
kąś formę zachęty ekonomicznej dla 
rozwoju usług i wykonywania pla­
nów na tym odcinku.

Po drugie — należałoby zastano­
wić się nad możliwościami zabezpie­
czenia puli surowców centralnie 
rozdzielanych oraz surowców wtór­
nych wyłącznie dla usług. Stworzy­
łoby to bazę zaopatrzeniową dla ro- ! 
zwoju usług i zachęciło zarządy

spółdzielni pracy do przestawiania 
się na usługi.

Część odpowiedzialności za niewy­
konanie planu usług obciąża rady 
narodowe, zwłaszcza wydziały prze­
mysłowe i komisje drobnej wytwór­
czości, które nie przejawiały odpo­
wiedniego zainteresowania sprawą 
rozwoju usług. Konieczna jest tutaj 
daleko idąca pomoc ze strony władz 
terenowych, zwłaszcza w zakresie 
lokali, których brak w poważnym 
stopniu hamująco wpływa na pow­
stawanie nowych punktów usługo­
wych.

Analizując dalej powody niewy­
konania planu usług i środki wio­
dące do zdecydowanej poprawy sy­
tuacji na tym odcinku, należy zwró­
cić uwagę także na tempo uspołecz­
niania rzemiosła indywidualnego. 
Niewątpliwie opracowując plany ro­
zwoju usług zakładano utrzymanie 
równomiernego tempa przechodze­
nia właścicieli indywidualnych war­
sztatów rzemieślniczych do wyższej, 
spółdzielczej formy pracy, co w pe­
wnym stophiu rozwiązywałoby pro­
blem lokali oraz kadr wysokokwali­
fikowanych pracowników, niezbęd­
nych przy usługach.

Tymczasem, po chwilowym oży­
wieniu tempa uspóldzielczania rze­
miosła indywidualnego w ostatnim 
kwartale ub. roku, nastąpiło pewne 
zahamowanie. W ciągu ubiegłych 6 
miesięcy nie można było zanotować 
żadnych większych wyników na tym 
odcinku. Spółdzielnie pomocnicze, 
którym przypadają także poważne 
zadania w rozwoju usług, przesta­
wiają się ną tę dziedzinę pracy 
jeszcze w wolniejszym tempie niż 
spółdzielnie pracy. Odnosi się to 
przede wszystkim do powiatowych 
spółdzielni pomocniczych, próbują­
cych opierać swą działalność gospo­
darczą wyłącznie na produkcji, (p)

da Lampego — niezwykły* ruch 
wśród młodych dziewcząt przyo­
dzianych w śnieżną biel fartuchów, 
uzbrojonych w rurki do ondulacji 
żelazkowej, w aparaty elektryczne i 
parowe, brzytwy, maszynki do go­
lenia i strzyżenia, nożyczki, płyny 
różnego rodzaju. Widać, że to 18 i 20 
kilkuletnie dziewczęta

stwa damskiego podstawą do nau­
czenia się innych ondulacji. Zwirv-
nie i szybko uwija się 17 par rąk. 
A z pod palców młodych dziewcząt 
wychodzą fryzury estetyczne, dosto­
sowane do budowy głowy i twarzy 
klientek oraz do ich wymagań.

Po tym pierwszym etapie nastę­
puje drugi: ondulacja trwała na cie­
pło i na zimno. I tu praca idzie ra- 

zabierają się I źno naprzód. Na koniec manicure —

Grupa kandydatek-uczennic RSP „Zjednoczeni Fryzjerzy" w Pozna­
niu w czasie egzaminu praktycznego.

Pracy kandydatek przygląda sięprezes RSP „Zjednoczeni Fryzjerzy" 
ob. Marian Nowicki.

Ustalenie cen na artykuły zaopatrzeniowe
Ceny xbytu na artykuły inwestycyjne 

I zaopatrzeniowe oraz o charakterze 
mieszanym produkowane przez jednostki 
»spółctefelcze nadzorowane .przez Mini­
stra Przemysłu Drobnego i Rzemiosła 
ustalane będą na podstawie wniosków 
zainteresowanych spółdzielni opartych 
na dołączonej kalkulacji zaopiniowanej 
przez nadrzędną jednostkę organizacyj­
ną.

Poszczególne elementy kosztów w ze­
stawieniu kalkulacyjnym są wprowadzo­
ne z uwzględnieniem poniższych zasad:

a) surowce 1 materiały pomocnicze we­
dług cen. zbytu wzgl. cen hurtowych za­
mieszczonych w cennikach właściwych 
central handlowych na rok 1953; surow­
ce i materiały pomocnicze mogą być 
przyjęte w kalkulacji po cenach hurto­
wych, jedynie w tych przypadkach, gdy 
zakup ze szczebla zbytu nie jest możli­
wy,

b) koszt wytwarzania (robocizna i na­
rzuty kosztów ogólnych) w oparciu o o- 
bowiązujące zasady wynagradzania, tary­
fy i opłaty,

c) koszty specjalne wytwarzania w wy­
sokości rzeczywistej udowodnionej odpi-

Normy zapasów 
surowcowych

W Dzienniku Urzędowym Ministerstwa 
Przemysłu Drobnego i Rzemiosła Nr 19 
z dnia 15 lipca 1953 r. ukazało się zarzą­
dzenie w sprawie opracowania normatv- 

| wu zapasu surowców zaopatrzeniowych 
na rok 1954. Chodzi tu o ustalenie i za­
planowanie norm zapasu dla przedsię­
biorstw drobnej wytwórczości, będących 
pod nadzorem Min. Przem. Drobnego i 

je surow-

sami rachunków lub w oparciu o odrę­
bną kalkulację; na robociznę obcą świad­
czoną przez spółdzielnie lub warsztaty '1,“a/"renl ™L,n- .rrzem: “r 
prywatne należy w każdym przypadku zarządzenie obejmuj.
doręczyć wniosek kalkulacyjny wzglę- zaopatrzeniowe bezpośrednie, posred- 
dnie decyzje o zatwierdzeniu ceny, * .l10™0™1™ przeznaczone na wy-

y konanie zaplanowanej produkcji w roku
d) zysk planowy w wysokości 5 proc., I93ł- Opracowanie normy zapasu na 
e) narzut na centralę spółdzielni, i 'z5zeblu zakładu produkcyjnego winno 

-i-i ...... ... byc Przcprowadzone komisyjnie. W skład
p i “ Z '' ? dystrybutora w wyso- Komisji wchodzą przedstawiciele służby 

zarządzeniami Przewód- zaopatrzenia, technicznej, finansowej i 
niczącego PKPG. (St) czynnika społecznego. (St)

W przodującej spółdzielni inwalidzkiej

do jakichś poważniejszych czynno­
ści. A ze skupionej ich uwagi wnio­
skujemy, że to nie zwykłe ćwicze­
nia, które młode kandydatki na fry­
zjerki odbywały w tym zakładzie 
przez szereg miesięcy codziennie al­
bo prawie codziennie. To zakończe­
nie tych ćwiczeń i nauki dwuletniej 
— to egzamin. Już i komisja egza­
minacyjna zjawiła się — na czele z 
kierownikiem szkolenia wewnątrz­
zakładowego RSP „Zjednoczeni 
Fryzjerzy" ob. Józefem Andersem. 
Są i wykładowcy oraz instruktorzy 
prezes Izby Rzemieślniczej N. Mu­
szyński, prezes RSP Fryzjerów Ma­
rian Nowicki, ob. ob. Franciszek 
Rutawski, Stefan Cwojdziński, Zdzi­
sław Zeleziński, Kazimierz Izdebski, 
Tadeusz Kaniewski, Katarzyna Wit­
kowska i Helena Nowicka. Na egza­
minie obecny jest też kierownik 
działu szkolenia pozn. Delegatury 
ZSP i Rz. mgr. Bieniaś.

Ob. Anders z pedantyczną dokład­
nością, jak gdyby to chodziło conaj- 
mniej o operację chirurgiczną — 
przegląda wszystkie narzędzia pra­
cy, fartuchy, serwetki, ręczniki, pły­
ny odkażające. Dobrą szkołę pod 
względem porządku i higieny miały 
u niego młode adeptki zawodu fry­
zjerskiego. Na znak, że kierownik 
znalazł wszystko w porządku i na 
właściwym miejscu — rozpoczyna 
się czesanie modelek. Kandydatki

nie mówiąc o wszystkich czynnoś­
ciach w dziale męskiego fryzjerstwa, 
które obecnie w Poznaniu zaczyna 
przechodzić w ręce kobiet.

Poprzednio odbył się również eg­
zamin teoretyczny: z nauki o Kon­
stytucji, technologii zawodowej, kal­
kulacji. materiałoznawstwa i ma­
szynoznawstwa, z zasad bezpieczeń­
stwa i higieny pracy, z zasad kalo- 
technik: i innych przedmiotów. Na 
ogół kandydatki były dobrze przy­
gotowane. Z wyników egzaminu wi­
dać, że dużo skorzystały z nauki w 
ciągu dwóch lat. A kierownictwo 
szkolenia wraz z wydziałem szkole­
niowym Delegatury ZSP i RZ — 
myśli o tym, żeby dla następnych 
grup skrócić szkolenie do półtora ro­
ku. Boć przecież uczennice, które 
przydzielane są do poszczególnych 
punktów usługowych — RSP „Zjed­
noczeni Fryzjerzy" na terenie P.o- 
znania — ozwłaszcza tam, gdzie są 
najlepsi fachowcy tego zawodu —■ 
mają dostęp z miejsca do wszyst­
kich „tajników" wiedzy fryzjerskiej, 
do wszystkich aparatów oraz do 
wszystkich czynności. Z miejsca też 
uczą się rzeczywiście zawodu. — A 
ponieważ młode adeptki są ciekaWe, 
chętne i pilne — nauką idzie dość 
szybko i gładko.

Z 17 kandydatek, które zdajy 
egzamin w obecnym etapie i które 
zdobyły prawa' równe czeladniczym
— wyróżniły się: Aleksandra Nowak, 
Barbara Brant, Teresa Piasecka, Zu­
zanna Dembicka, i Joanna Kopa.

Należy podkreślić, że warsztat 
szkoleniowy spółdzielni fryzjerskiej 
w Poznaniu jest pierwszym i dotąd 
jedynym tego rodzaju warsztatem 
w Polsce. Jego wzorowe urządzenie, 
nowoczęsne wyposażenie, obsada 
instruktorów i wykładowców, skła­
dająca się z najlepszych fachowców 
oraz podejście pedagogiczne kierow­
nictwa i instruktorów — dają gwa­
rancję, że nowe kadry fryzjerskie, u- 
czące się przez pół dnia przy obsłu­
dze w różnych punktach usługowych 
fryzjerskich, a część dnia spędzające 
w warsztacie szkoleniowym — opa­
nowują nie tylko dobrze i szybko 
zawód, ale mają również inne meto­
dy pracy i nowe podejście do klien­
ta. To też metody szkolenia wę- 
wnątrzwarsztatowego fryzjerów po­
znańskich powinny stać się wzorem 
dla opracowania jednolitych zasad 
szkolenia w tym zawodzie fryzjerów 
w całej Polsce. Należałoby pomyśleć 
przede wszystkim o rozwiązaniu ta­
kiego szkolenia dla prowincji, gdz’e 
brak zarówno narybku jak i dobrych 
fachowców mających nowy _,tyl pra­
cy- (CZ)
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Ludzie przywróceni życiu

Wojewódzki Festiwal
w Sławie Śląskie]

W dniu 16 bm. nad malowniczym 
jeziorem w Sławie Śląskiej piękną 
imprezę w ramach wczasów nie­
dzielnych zorganizowała dla ludzi 
pracy Ziemi Lubuskiej Zielonogór­
ska Delegatura Spółdzielni Przemy­
słowych i Rzemieślniczych.

W imprezie, której celem było 
podsumowanie dorobku kulturalne­
go spółdzielczości pracy woj. zielo­
nogórskiego, wystąpiło z bogatym 
repertuarem pieśni, tańców, muzyki 
I recytacji 36 zespołów artystycz­
nych powstałych w bieżącym roku.

Odbywające się przez cały dzień 
na wolnym powietrzu występy ar­
tystyczne i imprezy sportowe na­
gradzane były oklaskami przez 5 ty­
sięcy osób, przybyłych z różnych o- 
środków Ziemi Lubuskiej.

Na szczególne uznanie wśród wy­
stępujących na festiwalu zespołów 
artystycznych zasługuje istniejący 
od dwóch miesięcy międzybranżowy 
zespół artystyczny z Nowej Soli, 
który zajął zasłużenie pierwsze 
miejsce.

Wszystkim wyróżnionym zespołom 
przyznane zostały w dowód uznania 
wysokie nagrody pieniężne oraz dy­
plomy.

Spółdzielnia Inwalidzka „Współ- wodowe i oto piękny plon. Na prze- 
praca" w Bydgoszczy jest placówką strzeni pierwszego półrocza wyrośli 
wielobranżową. Z początku utarło przodownicy pracy. Władysław Ku­

bicki, stuprocentowy inwalida 
wykonuje przeciętnie 175 proc, nor­
my.

— W czym tkwi przyczyna waszych 
sukcesów — pytamy pełni podziwu dla 
jego osiągnięć i niewyczerpanej energii.

— Droga do 175 proc, nie była łatwa. 
I Nieraz wyłaniały się takie trudności, że 
| byłem bliski załamania. I wiecie, jestem 
stary, ale postać Korczagina z pow-ieści 
Ostrowskiego „Jak hartowała się stal" 

' tchnęła we mnie nowe siły i wiarę w sa­
mego siebie. Opanowałem zawód toka­
rza.

Takich jak Kubicki jest więcej. 
Łucjan Walczak inwalida wojenny 
bez prawej ręki wykonuje 170 proc, 
normy, a Władysław Osiński — 165 
proc. Wyniki te nie są ich ostatnim 
słowem. Z każdym dniem udosko­
nalają swój system pracy.

W branży skórzanej wyróżniają się 
Alojzy Kruszyński i Henryk Mazur, 
którzy wspólnie przebyli szlak bojo­
wy od Lenino do Berlina. Faszy­
stowskie kule pozbawiły jednego i 
drugiego kończyny dolnej. Pracują 
teraz w brygadzie ZMP-owskiej i 
dzięki silnie rozwiniętemu hartowi 
woli oraz zapałowi do pracy wy­
przedzili bardzo dobrze wykwalifi­
kowanych pracowników starszej ge­
neracji. Zdobyli zaszczytne miano |

się mniemanie, że inwalidzi zdolni 
są pracować tylko w szewstwie i 
krawiectwie. Doświadczenie zadało 
kłam temu twierdzeniu. Inwalida z 
powodzeniem może być metalowcem, 
radiotechnikiem itp., nie ustępując 
w wydajności pracy zdrowemu pra­
cownikowi. Najlepszym dowodem 
jest fakt, że „Współpraca" prowa­
dzi warsztaty w branżach metalo­
wej, drzewnej, odzieżowej, skórzanej 
i różnej.

Branża metalowa należy do naj­
młodszych. Powstała rok temu. W

Władysław Kubicki, czołowy przo­
downik pracy spółdzielni inwalidów 
„Współpraca" wykonuje przeciętnie 
175 procent normy.
początkowej fazie organizacyjnej po­
rano się z licznymi przeszkodami. 
Nie było przeszkolonych pracowni­
ków spośród inwalidów. Zorganizo­
wano jednak doszkalające kursy za-

geniusz Kubiatowski odznaczony zo­
stał z okazji 9 rocznicy PKWN Brą- 

I zowym Krzyżem Zasługi.
— Moment odznaczenia Krzyżem Za­

sługi był dla mnie najsilniej wzruszają­
cym przeżyciem — mówi Eugeniusz Ku- 

' biatowski — Ten dowód uznania pań­
stwa dla mojej pracy przyczynił się do 

' wzmożenia wysiłków w kierunku osiąg­
nięcia jeszcze ambitniejszych sukcesów. 

I Dotychczas, w wlkliniarstwie możemy 
, poszczycić się niezłymi rezultatami. Plan 
| półroczny ukończyliśmy 31 maja, zaś 
plan miesięczny za lipiec wykonaliśmy 
na dziesięć dni przed terminem.

Twórczy rozmach pracy, stale 
wzrastająca wydajność wzbudzają 
wśród nas szczery podziw. Po prostu 
wierzyć się nie chce, że ci ludzie 
zdyskryminowani w burżuazyjnym 
społeczeństwie do zera, potrafią tak 
pracować. Troskliwa opieka władzy 
ludowej przywróciła ich /społeczeń­
stwu, jako jednostki pełnowartościo­
we.

— Ilu inwalidów zatrudnia „Wspólpra- 
c,a“ ~ pytamy prezesa Czesława Podol­skiego.

— Zatrudniamy obecnie 351 ludzi, w 
tym 82 ciężko poszkodowanych chałup­
ników w wieku od 45 do 75 lat. Inwali­
dzi ci pracują w różnych branżach. Du­
ży nacisk kładziemy na kursy dokształ­
cające zawodowo i kursy ideologiczne, 
które systematycznie przechodzi każdy 
pracownik. Właśnie dzięki powyższym 
kursom i sprawnie ujętej organizacji 
pracy zdobyliśmy dwukrotnie pierwsze 
miejsca za 1 i 2 kwartał 1953 roku

przodowników pracy. Godfiym pod- 'ł’°'iewódzk'm- Pragnę jeszcze
krPŚlAnia ł«t fat( 4. ““a^yc.’- Je._ ?potdz,cl"ia inwalidówkreślenia jest fakt, że pracują oni 
wyłącznie na surowcu odpadkowym, 
wykonując z niego zgrabne i trwa­
łe buciki dziecięce. Surowiec ten do 
niedawna leżał bezużytecznie w ma­
gazynach zakładów kluczowych, skąd 
wydobyto go na światło dzienne.

Najbardziej przodującą branżą w 
spółdzielni „Współpraca" jest wy­
dział drzewny. Ściślej — wikliniar- 
stwo. Zatrudnia się tułaj najciężej 
poszkodowanych inwalidów, bo li­
czących od 60 do 100 proc, utraty 
zdrowia. Kierownik tej branży Eu-

Dobrze pracuje 
spółdz. rem.-budowlana 
w Zielonej Górze

Do poprawy warunków bytowo-miesz. 
gó?sk£iyCd„IU<1’i Pracy w woj- z<elono. 
górskim, do coraz szybszego tempa nrae 
remontowo-budowlanych oraz budowy przyczyniajcie* °Sie,I,i ™i«zkaniSwy1S 
fpóJdW Wiej*"

A wybór 'm.Vo^®wTnha 
S“Cb°^.e’l^a *<*<> zakladu wykonufe

co i często z nad-

„Współpraca" Jest największa w trzonie 
CSI. Po zakończeniu zajęć służbowych 
pracownicy znajdują przyjemny i poży­
teczny wypoczynek we własnej świetlicy I 
Każdy przyłącza się do kółka odpowia- I 
dającego jego zamiłowaniom. A '
jest duży. Istnieje kółko IeKO ,aklart„
wszechnicy radiowej i dobrego czytania. I produkcyjne terminów 
Jest także do dyspozycji bogaty wybór wyżką. J 
lektury fachowej i biblioteka licząca 
800 tomów. Trudno wymarzyć lepsze wa- Przeciętnie 
runki. wyższa g

— Będziemy stale ulepszać nasz styl ^zie*niach- •.-Fv««»wvuiiictw 
pracy i zwiększać wydajność — powie- ICy b,erze udział ponad 80 proc.

spółce?’p?ODoPraCyrtlrOb'’‘D'^ 
sP^ŁLtwu.WemU “ Pr7Ry^rdPnszane ^acy. bud°wlane‘° Mg

wydajność murarzy jest 
° proc- niz «' innych spól-
"• ,wsPO*zaw°dnictwie nra-

• załogi.
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Świat pracy powinien liczniej odwiedzać muzeum

Nie ma tam teraz „martwego sezonu"
WAŻNIEJSZE TELEFONY: straż Po­

żarna 44-44. Pogotowie PCK looo. Tak­
sówki 36-55 I 39-62. Informacja PKP 11-67, 
Informacja oocztowa 92 i 03. Zamieisco- 
we 00. Komenda MO 25-16. IKP 19-07, 
63-41 I 13-42.

Wieś w twórcześel Wyczółkowskiego 100 prac Buczkowskiego 
7^ Kultura antyczna -fc Architektura ZSRR 

•fc Wodne szlaki turystyczne
Kino i teatr — to dwie bardzo popularne już instytucje rozrywkowe 

i kulturalno-oświatowe.
Ale i biblioteki, wystawy, muzea zdobyły sobie wielu miłośników po-

nym zapałem zbieracza odznaczył się 
uczeń Bielaszewski z Fordonu. Wie­
le znalezionych przez niego i kole­
gów okazów powiększyło zbiory na­
szego muzeum.

Otrzymano też dużo wykopalisk, 
znalezionych przy szosie z Bydgosz­
czy do Nakla.

Ostatnio muzeum przystąpiło do

Mieczysław Posłuszny
solistą koncertu

Jak już informowaliśmy Państwowa 
Filharmonia Pomorska w dniu dzisiej­
szym urządzą koncert popularny o 2odŁ. 
19.30 w Pomorskim Domu Sztuki.

Zapowiedziana solistka Marla Walew­
ska z związku z nagłym zastępstwem w 
operetce warszawskiej nie wystani. Za­
miast niej usłyszymy znakomitego śpie­
waka. laureata Międzynarodowego Kon­
kursu Śpiewączego w Berlinie w 1951 r. 
Mieczysława Posłusznego. W programie 
arie z popularnych oper Moniuszki. 
Verdiego Pucciniego i inne.

Zesoół Państwowej Filharmonii Po­
morskiej prowadzi Roman Mackiewicz.

Sprzedaż biletów w Pomorskim Domu

I

ZEPSUTA PIECZEŃ
Świeże i smacz- 

__ nie przygotowane
f"\. potrawy zawsze są

/.//Z ' z cńęcią spożywa-
I ń ne' ^ezel* iest na
Lt/ZTlSS'X odwrót, wtedy
\ człowieka ogarnia

> obrzydzenie i re-
zygnuje z jadła.

i j A/i Tego rodzaju zaj-
[ LŚK-j V ście wydarzyło się
o S.L-* ob. E. Jaqwinskie- 

mu dnia 18 sierp­
nia br. w stołówce Oddziału Zaopa­
trzenia Robotniczego na Osiedlu nr 4 
w Łęgnowie. Zamówił pieczeń wie­
przową. Cóż, niedużo miał z niej . - , , . ■ u
pociechy. Była zepsuta i w stanie wiatowe rad zakładowych^ których 
takim nie nadawała się do spożycia. ’ ’ - --
Zainterweniował i pieczeń wymie­
niono, ale pomimo wszystko sprawa 
ta była nieprzyjemna.

Kierownictwo kasyna powinno pa­
miętać, że takie wypadki podrywa­
ją zaufanie konsumentów i nie wy­
stawiają mu dobrego świadectwa, 
na to kompetentne czynniki?

Co

BATY... RODZICOM
Na ul. Hetmań­

skiej zasadzono w 
swoim czasie po 
obu stronach cho­
dników drzewka. 
Rośliny się ładnie 
przyjęły i znacz­
nie podrosły. Dziś 
już wiele z nich 
zostało 
nych.

zniszczo-
Pozostały 

tylko „kikuty". Kto dokonuje tego 
wandalizmu?

Przechodzący tamtędy przechodnie 
zauważyli, że dziatwa urządza so­
bie z młodych drzewek ... huśtaw­
ki. Delikatne gałązki nie wytrzymu­
ją ciężaru dzieci. Gałęzie się 
pozostają

Cóż na
Rodzice 

tzą się z 
pociech.

Oj, baty! Rodzicom nie dzieciom!
(w)

żałosne szczątki.
to rodzice?
wyglądają oknami 
„pięknej zabawy"

łamią,

i
swych
de­

[oć nctatłuka
SWEGO CZASU W RUBRYCE „To i 

owo" ostrzegaliśmy szoferów przed jaz­
da ul. 24 Stycznia, gdzie powstała w 
jezdni dziura, narażajaca samochody na 
połamanie resorów itp. Minął prawie mie- | 
siać a dziura nikt sie nie zainteresował. 
Mieszkańcy ul. 24 Stycznia maja słuszny 
żal do Wydz. Drogowego Prez. MRN, że 
ranne „przejażdżki" samochodów nie 
dala im spać.

Czekamy na 
sprawy. <S>

konkretne załatwienie

*
OSOBOM, które lubią 

1 Maja radzimy zwrócić 
na dziurę w chodniku w 

która nozostała ja­
po remoncie chodnika.

śród robotników, chłopów i młodzieży. Szczególnie muzea. Są one od­
wiedzane przez liczne wycieczki ze wsi, spółdzielni produkcyjnych, PGR- 
ów, ze szkól i świetlic wiejskich czy zakładowych. Muzeum im. Leona 
Wyczółkowskiego w Bydgoszczy zwiedziło w pierwszym półroczu br 
24.271 osób. Przyjeżdżały tu wycieczki z bardzo odległych zakątków’ na­
szego województwa. Ze szczególnym zainteresowaniem oglądały zbiory 
muzealne dzieci wiejskie przebywające w Bydgoszczy na wczasach dzie­
cięcych TPD. Dużym uznaniem zwiedzającej muzeum młodzieży ciesz$ 
się dział archeologii. Oglądanie go jest zarazem lekcją poglądową ilu­
strującą wykład szkolny z dziedziny historii rozwoju społeczeństwa ludz­
kiego. Prezentowane eksponaty pozwalają uczniowi na lepsze utrwale­
nie sobie materiału naukowego. Dlatego też wycieczki do muzeum prze­
widziane są w planach nauczania szkół.
Dorosłym oglądanie zbiorów mu­

zealnych daje niemniej zadowole­
nia. Jednak nie wszyscy jeszcze ro­
zumieją znaczenie tej placówki. 
Pracownicy muzeum wygłaszając w 
zakładach pracy pogadanki, propa­
gujące muzeum i zachęcając praco­
wników do zwiedzania go, napotyka­
ją nierzadko na obojętność źe stro­
ny tychże. Komisje kulturalno-oś-

prowadzi się archeologiczne prace 
naukowo-badawcze. Stamtąd też o- 
trzymaliśmy wiele cennych zbiorów, 
mówiących o życiu w Starych Gro­
dziszczach.
wania
dzież 
wem

reorganizacji działu archeologii. 
Dział ten otrzyma nowe tablice, fo­
tografie. wykresy i eksponaty z ma­
gazynów naukowych. Niestety, ze 
względu na bardzo ciasne pomiesz­
czenia (o nowy lokal lub polepszenie 
starego muzeum walczy, bez skutku, 
już przez długi czas) wiele jest eks- 
ponatów-okresami nieżywotnych, le­
żących w magazynach naukowych.

Dlatego też co pewien czas 
trzeba eksponaty w salach muzeal­
nych zmieniać, a wskutek częstego 
przenoszenia cenne zbiory niszczeją.

Swój osobny dział otrzymają za­
bytki i pamiątki związane z prze­
szłością naszego miasta, świadczące 
o jego sędziwej starości i prapolsko- 
ści.

Muzeum nasze nie pozostaje w 
miejscu. Rozwija się niemal z każ­
dym miesiącem, a nawet dniem,

Dużo pracy w poszuki- 
archeologiczne włożyła mło- 

tamt. szkoły pod kierownict- 
ob. Gulgowskiego, a szczegół- ywarte jest więc „zwiedzenia. (Kry)

Uerenrja

Sztuki w "odz. od 13 do 18.

Punkt zamiany
rasowego inwentarza

Gruoa Hodowców Drobnego Inwentarza 
przy Zarządzie Grodzkim Zw. Samopo­
mocy Chłopskiej zawiadamia, że do dłuż­
szej przerwie uruchomi z dniem 23 
bm. swój punkt sprzedaży i zamiany ra­
sowego i hodowlanego drobnego inwen­
tarza w lokalu własnym przy ul. War­
szawskiej nr 7. Począwszy od dnia 23. 8. 
1953 sprzedaż i wyrąiana odbywać be­
dzie sie w każda niedziele od godz, 9 
do 13.

SPORT-SPORMPORT

i zadaniem jest przecież również pro­
pagowanie wśród robotników zdo­
byczy kulturalnych naszego kraju, 
umożliwianie robotnikom korzysta­
nia z nich, powinny zachęcać robo­
tników do brania udziału w różnego 
rodzaju imprezach, zwiedzania wy­
staw i muzeum.

W bież roku lato nie było dla byd­
goskiego muzeum przysłowiowym 
martwym sezonem. Zorganizowana 
wystawa prac Wyczółkowskiego pt. 
„Wieś w twórczości Wyczółkowskie­
go" ściągnęła do Bydgoszczy wiele 
wycieczek ze wsi. Drugą w sezonie 
letnim była wystawa pośmiertna 
prac Piotra Trieblera. W dalszej ko­
lejności projektuje się zorganizowa­
nie jeszcze kilku ciekawych wystaw.

Otóż w związku z 30-leciem pracy 
zawodowej St. Brzęczkowskiego zor­
ganizowano w Domu Sztuki wystawę 
jego prac. Około sto z nich otrzy­
mało w darze nasze muzeum. Jest 
m. in. sporo prac o dużej wartości, 
nagrodzonych nagrodami państwo­
wymi. Z tychże projektuje się urzą­
dzić jesienią wystawę w Muzeum. 
Ponadto zawita do Bydgoszczy ob­
jazdowa wystawa organizowana 
przez Ministerstwo Kultury i Sztu­
ki pod nazwą „Kultura antyczna". 
W Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej urządzona zosta­
nie wystawa architektury Związku 
Radzieckiego, a w grudniu można 
będzie oglądać wystawę fotografiki 
Piotra Wiszniewskiego „Wodne szla­
ki turystyczne".

Muzeum nasze pozostaje w stałym 
kontakcie z Wyszogrodem, gdzie

WSZYSTKIM 
snacerować Al. 
większa uwagę 
pobliżu „Bagateli", 
ko „pamiątka*" 
Nie zwracanie uwagi może pociągnąć za 
sobą koszty natury finansowe!. Łatwo muu xvryiowa w 
po prostu pozbyć sie można obcasa, (i) ‘ mały-Siedleokiego.

^^TEATRAŁNA
„AWANTURY W CHIOGGI" 

ZEGNAJĄ BYDGOSZCZ
Wystawiana od dłuższego czasu na 

nie bydgoskiej Teatrów Ziemi Pomor­
skiej komedia Goldoniego pt. ..Awantury 
w Chioggi" schodzi definitywnie w naj­
bliższych dniach z afisza. Ostatnie przed­
stawienia komedii Goldoniego odbędą sie 
dziś 22 bm.. jutro w niedziele 23 bm. 
oraz w poniedziałek 24 bm. o godz. 19.30.

Od wtorku 25 bm. ukaże sie ..Magazyn 
mód" Krylowa w reżyserii Adama Grzy-

sce-

czyli o niedźwiadkach i dzieciach

SYMULTANKA 
MISTRZA BORCHARDTA

W niedziele 23 bm. o godz. 10 w świe­
tlicy Ks ..Ogniwo" MRN w Ratuszu 
(przybudówka) odbędzie sie ..Symultan- 
ka" dla szachistów Bydgoszczy, która 
rozegra mdstrz województwa bydgoskie­
go kandydat ob. Adam Borchardt z 
Torunia.

Wszyscy uczestnicy gry dostarczyć win­
ni własny sorzet szachowy. Zapisy przed 
rozpoczęciem na miejscu.

Z notatn ka f irnowego

»Maksymek«
Od tak dawna jak istnieje kinemato­

grafia. tematy ..morskie” cieszą sie ol­
brzymia popularnością. Popularność ta 
zwiększyła sie jeszcze z chwila wpro-1 
wadzenia barwy na ekrany. Trudno so- l 
bie bowiem wyobrazić żywioł bardziej 
fotogeniczny od morza, zwłaszcza, że wo­
da jest fotogeniczna i w czasie sztormu 
i w ciszy, przy świetle księżyca czy o 
zachodzie słońca. Morze „gra" swoja role 
zawsze znakomicie ale jasne jest, że nie 
zastapi ono scenariusza i wszystkich in­
nych koniecznych dla powodzenia filmu 
atutów.

Scenarzyście G. Koltunow’owi i reżyse­
rowi W. Braunowi powiodU sie zreali­
zowanie filmu, który — poza wyekspo­
nowanym morskim tłem — ma rozliczne 
inne zalety. Historia, która oglądamy, 
jest nadzwyczaj wzruszająca, a dzięki na­
tchnionej grze artystów’ wvdaje sie cał- 
kn.wiri° prawdziwa.

Mniej wiece! przed wiekiem załoga 
rosyjskiego żaglowca Bogatyr" wvnfo- 
w’ala z r*k katów młodego Murzynka. 
Murzvn otrzymał imię Maksymek i zo­
stał odd^nv nnd opieko marynarza Łu- 
czkina. Łu^zkin to znana 7 ekranu po­
stać ..olhrzvtna o gołębim sercu", tro- 
ch“ nijeka. i<*ó-v nr^nio wyleczyć swój 
nałóg abv zyskać przyjaźń i zaufanie 
malca.

Od tego nwnenf<i zaczvna sie łrzvma- 
)tcv w nap>Mu sn’ot okoliczność* ł?k 
pomyślany przez scenarzystę że prawie 
<0 os ta tn ej chwili nie wiemy, czy Łucz-

kin zdoła wyleczyć zakorzeniony nałóg.
Bryg płynie po rozmaitych morzach, 

powracając do portów rosyjskich. Na Pa­
cyfiku zarzuca kotwice w’ Hong-Kongu. 
gdzie los Maksymka ma być przesądzo­
ny. Jeśli jednak Maksymek odejdzie — 

| Łuczkin nie bedzie miał już żadnych ha­
mulców i powróci do nałogu.

' Dzięki właściwemu ustawieniu postaci 
w scenariuszu. Borys Andrejew stworzył 
wspaniałą kreacje w roli marynarza, któ­
ry załamał sie wskutek nieszczęść, ale 
w’alczy z sobą pod wpływem nowego, 
niespodziewanego uczucia. Wy da je sie. że 
nigdy jeszcze na ekranie Andrejew’ nie 
miał roli tak doskonale dopasowanej do 
duże! skali jego talentu. Wtóruje mu bez 
zarzutu młodociany Tola Bowykin w tru- 
dno? roli Maksvmka.

Film wyprodukowała Kijowska Wy­
twórnia Filmów Fabularnvch potwierdza­
jąc raz jeszcze wysoki poziom produk­
cji. który osiarnela przed kilkoma laty. 
Barwa w tvm filmie gra wyjątkowo du- 
ż.a role i została ona należycie wykorzy­
stana przez oneratora Niektóre zdjęcia 

i okrętu ża»lnwero. wzburzonego morza. 
I z*»u’ków Hone-Kon«ru sa malarsko świe- 
I ine. Warto też podkreślić, że chociaż fil­
mu z pew’no*Ha ni«* nakręcano w Hong- 

i Korgu. to tpdnak edv Boeatvr" włeżdża 
na rod® t»"n brvtv’ck'een portu wzeórza 

I j mia«*n w’doczne 7 daleka iak i układ 
rcrtu do złudzenia przypominają Hong- 

1 Kong.
' LEON BUKOWIECKI

SZACHIŚCI „SPÓJNI"
Z dniem 24 bm. rozpoczynała sie re­

gularne treningi sekcji szachowej w lo­
kalu przy ul. Warmińskiego 10 I piętro 
(świetlica „Jutrzenki"). Treningami w 
godz. 17—21 kieruje Henryk Szapiel. 22 
br. o godz. 18 w w/w świetlicy Henryk 
Szapiel rozegra symultanke. Szachiści, 
którzy pragna wziąć udział w symultan- 

: przed roznocze-

Były sobie trzy niedźwiadki: Miś, I zepewne młodzi bydgoszczanie. Ale 
Puś i Brzusio. Porwane za młodu od może by Wydz. Kultury Prez. MRN, 
matki przez niedźwiednika do cyrku \ który chyba ma w tych sprawach 
wędrowały z nim do czasu aż trafi- największy głos, zainteresował się 
ły do miejsca swego urodzenia. Zna- \ częstszym ściągnięciem do Bydgosz- 1 fi o a z» n «a A Arn i r\ rJ A m nn n fi si 1 rt — f'Vai ńfl IfA n nr\ IruLAoILn^ i‘nnn

Bo najmłodsi mieszkańcy naszego f którzy oragna wziąć u 
grodu czekają, (z) • ‘ “em S1<! 8 e

lazłszy się w pobliżu rodzinnego la­
su uciekły doń i po wielu leśnych 
przygodach, w których rolę głólone- 
go „czarnego charakteru" grat wiik, 
spotkały swą matkę.

W tych słowach można by było 
zamknąć całą fabułę sztuczki Milis- 
lavo Dismana pt: „Trzy niedźwiad­
ki" wystawionej ostatnio kilkakroć 
na deskach Starego Teatru przez 
Państwowy Teatr Lalek z Gdańska. 
Cóż, fabuła prosta, nieskomplikowa­
na, mocno naiwna. Można by się na­
wet było zastanawiać nad pożytkiem 
tłumaczenia jej z, czeskiego (przez J 
Bułakowską), opracowywania insce­
nizacyjnego (przez B. Gołębską), mu­
zycznego (przez J. Grotaj i dekora­
cyjnego (przez A. Kolonkę). Można by 
się było zastanawiać — gdyby się 
jej nie widziało na scenie w wyko­
naniu lalek. Bo oto okazuje się, że 
nawet ta mocno banalna akcja 
wśród bajecznie kolorowych deko­
racji, a przede wszystkim dzięki na­
prawdę ciekawym efektom świetl­
nym (obsługa A. Kawiaka) może 
nie tylko zająć przez 2 godziny, ale 
wprost zachwycić młodocianą pu­
bliczność.

Dzieci są w ogóle wdzięczną pu­
blicznością. Ale po obserwacji wi­
downi Starego Teatru podczas 
„Trzech niedźwiadków' stwierdzić 
należy, źe nasze, bydgoskie dzieci, j 
są chyba widownią najbardziej i 
wdzięczną. Dlaczego? Tu właśnie 
wypada nam, rodzicom, uderzyć się 
ze skruchą te piersi. W nawale 
imprez turystycznych, sportowych, 
teatralnych, wśród koncertów w sa­
lach i na świeżym powietrzu — 
wśród wszystkich rozrywek przezna­
czonych dla nas, dla dorosłych, 
pomnieliśmy zupełnie o dzieciach. 
Niedzielne poranki nie rozwiązują 
jeszcze sprawy. Dzieci — nawet te 
najmłodsze — chcą także zasiąść od 
czasu do czasu na widowni tea­
tralnej.

Państwowy Teatr Lalek z Gdań­
ska przypadkiem raczej zawitał do 
Bydgoszczy. Plan jego przewiduje 40 
występów w terenie i tak oto wę­
drując poprzez całe ivoj. gdańskie 
zajechał również i do nas. W naj­
bliższym czasie teatr ten rozpocznie 
pracę nad wystawieniem baśni ko­
reańskiej, a w dalszej perspektywie 
zamierza wystawić sztukę o legendar­
nym polskim podróżniku Janie z 
Kolna pt. „Łabędź". Niestety — 
„dzieci i ryby głosu nie mają" — jak 
mówi popularne powiedzonko i dla­
tego żadnej z tych sztuk nie ujrzą

czy jakiego teatru kukiełkowego...

Miesiąc Odbudowy Warszawy - w B/dgoszczy
Wykonaliśmy 46,4 proc, planu - a koiiec roku fuż blisko!

W celu ustalenia programu obchodu Miesiąca Odbudowy Warszawy w 
Bydgoszczy, odbyła się ostatnio konferencja rozszerzonego aktywu Miej­
skiego Komitetu Odbudowy Warszawy.

Od początku swej działalności Komitet prowadził szeroką akcję przy- 
gotowawczo-zbiórkową przez kierowanie w teren wielu odezw, włączenie 
wszystkich pracowników w akcję SFOS, podejmowanie nowych zobowią­
zań, zbiórkę odpadków użytkowych, rozprowadzenie znaczków warto­
ściowych, propagowanie prenumeraty tygodnika 
nowych kól OW i podjęcie współzawodnictwa w 
z Poznaniem i Szczecinem.

„Stolica", utworzenie 
akcji na rzecz SFOS

Ciekawe imprezy sportowe
w ramach „Dni Poznania"

W ramach „Dni Poznania" które 
odbędą się we wrześniu odbędzie się 
szereg imprez sportowych. Lekkoa­
tleci rozegrają trójmecz z udziałem 
reprezentacji Gdańska i Stalinogro- 
du. Zawody te odbędą się w konku­
rencjach kobiecych i męskich. W ro­
ku ubiegłym trójmecz odbył się w 
Gdańsku i przyniósł zwycięstwo go­
spodarzom, przed Stalinogrodem i 
Poznaniem.

W październiku odbędą się 
strzostwa Polski w pięcioboju 
biet i dziesięcioboju mężczyzn.

mi- 
ko-

W porównaniu z rokiem ub.. w 
okresie 7-miesięcznym wpływy na 
rzecz SFOS wzrosły o 45 proc,, ale 
plan roczny jest dopiero wykonany 
w 46,4 proc. Powinniśmy więc jesz­
cze bardziej wzmóc naszą ofiarność 
dia Stolicy aby plan nie tylko wyko­
nać, lecz poważnie przekroczyć.

W tym szlachetnym współzawod­
nictwie nie może zabraknąć ani jed­
nego obywatela, ani jednego zakła­
du w naszym mieście, które przecież 
również korzysta z funduszów SFOS 
przeznaczonych m. in. na budowę 

1 "machu Filharmonii Pomorskiej 
i urządzeń sportowych.

Zadania akcji wrześniowej zosta­
ną . zrealizowane poprzez urządzanie 
wielkich i mniejszych imprez pro- 
pagandowo-dochodowych, zabaw lu­
dowych, wycieczek, pokazów świe­
tlicowych, imprez sportowych, 
przedstawień amatorskich, koncer­
tów, imprez dziecięcych, wyjazdów 
ekip łączności miasta ze wsią itp.

W Bydgoszczy odbędzie się kilka 
zabaw w ogródkach działkowych i 
na plantach nad kanałem, koncerty 
w ogrodzie „Słowianki" i parkach, 
zostaną zorganizowane wycieczki do 
Ciechocinka i Grudziądza — na wy­
stawy ogródków działkowych itd.

propagandy wizualnejW zakresie 
przewiduje się zorganizowanie kon­
kursu gazetek ściennych i gablot 
propagandowych, rozmieszczonych w 
mieście, dekorację okien wystawo­
wych, wnętrz sklepowych i świetlic 
hasłami. Materiały dekoracyjne i 
propagandowe można odbierać do 
dfńa 25 bm. w sekretariacie MKOW 
(świetlica Prez. MRN-Ratusz). Nie­
zależnie od imprez w zakładach pra­
cy odbywać się będą akademie i u- 
roczyste zebrania poświęcone War­
szawie, a komitety blokowe i szkoły 
przeprowadzą zbiórkę złomu i ma­
kulatury na rzecz Stolicy.

Wszystkie te zadania u’ęte zostały 
w rezolucji, ’ ’ " "
konferencji 
MKOW.

Grzyby są smaczne,
ale czasem niebezpieczne

Ostatnio w Nowym Mieście zatru­
ło się grzybami kilka osób, spośród 
których dwie mimo troskliwej opie­
ki lekarskiej zmarły. Wypadek ten 
stanie się niewątpliwie przestrogą 
dla wielu amatorów grzybów, przy­
pominając im o niebezpieczeństwia 
zatrucia się.

jaką podjęli uczestnicy 
rozszerzonego aktywu 

(er)
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ZIEMI POMORSKIEJ
Sobota: Komedia omy­

łek (a. 15.30) Awantury w 
Chioggi (19.30).

Niedziela: Komedia o- 
myłek (15.30) Awantury w 
Chioggi (19.30).

CEKINA
Pomorzanjn: Kino nie­

czynne z powodu remontu 
Polonia: Maksvmek 

’8.30 18.30 1 20 30).
Orzeł: Najpiękniejsza

16.45 i 19.00)
Wolność: Orzeł Kauka- 

■n n S (16 18 i 20)
Gryf: Fanfan Tulipan 

16 45 i 19)
Bałtyk: Konstanty Za- 

słonow (17 i 19)
Mir: Zagubione melodie 

f17 i 19).
Rozmaitości: Program

składany (18—23)
Bagatela: Maksvmek (20)

JE, WYSTAW*
Muzeum Im Wvczolkow 

sktegu: Wystawa o.iśmiei 
•na dziel Piotra

Zbiory stale 
cie w eoaz od 
w środv od 12 
niedziele od 10 dn 14) W 
dni ooświaieczne meezvn 
ne.

Biblioteka Miejska:
Pracownia Naukowa 

codziennie od eodz 10 
yodz 20

Wv»ożvczalnia Główna 
od godz 13—19 we śro­
dę od eodz 11 do e 15

Biblioteka Lekarska
■d godz 15 do eodz 19 
we środę od 12 do eodz 15

W dni świąteczne Bi 
blioteka łiieczynna 

Centralne Biuro W> 
staw Artystycznych - Po- 
mtir.kt nom Sztuki - Al 
I Mała 20

Wvstawa - tvlko d!» 
wycieczek or> uprzednim 
zgłoszeniu.

Fneblera 
(codzlen 
19 rtn 16 
(In 19 »

d<

© D¥Ż(/R¥
Dyżur nocny w eodz. 

Od 21 do 8:
Anteka Snołeczna nr 19 

Al. 1 Maja 91. tel. 23-31.
Anteka Snołeczna nr 15. 

FI. Boh. Stalingradu 1. tel 
34-31.

Dyżur lekarzy wetervn* 
rv'nvch od 17 do 23 bm.: 
lek. wet. Melwiński. Sw. 
Trójcy 3, tel. 11-16. •

© RADIO
Sobota, 22 sierpnia

15.10 Koncert nooulariy 
w wvk. ork Rozel. Bvde 
15.40 Mówi Front Naro­
dowy". 15.55 Młoda na 
start". •* •” — ■ 
neretek Imre 
16.20 Bydgoski
radlowv. 16.35 Smętna — 
Wiazanka waicó.y 16 40

Z bliska t ? da’cka" 17 15 
Muzyka taneczna 17.40
.Zadło mikrofonu". 13 00 
Koncert żvczen św at* 

ncacy". i8.2s Audyct* 
kontrnronagandowa.

. 16.10 Melodie r. o- 
Kalmana. 

4z ennik



Str. « ILUSTROWANA KURIER POLSKI Nr 2«0 —

KOMUNIKATY PRACOWNICY POSZUKIWANI
ytura Państwowej Komunikacji Samochodo- 

ooda-1e do wiadomości, ze 
numery

• - - ----- . „ mwuo IC wiauu.
dal Ekspozytura posiada następujące 
•fonów:

Kierownik Ekspozytury
Dział Gł Mechanika
Dz?ał Adm.-Gosp. t Księgowość 
Kadry
Kasa Biletowa
Dział Ruchu Towarowego 

Fodane wyzei numery telefonów wszy;

ns- 
te-

nr
nr

21-53 
21-52 
21-51 
18-08 
17-21 
14-86

nr 
nr 
nr

-------- wo«.ystkie sa bez*
•osreonie. gdyż w związku z przebudowa budyn­
ku administracyjnego centrala telefoniczna czasowa 
■ostała zlikwidowana 5021

7 Kratowa Loteria Pton*ętna
Drugi dzień ciągnienia czwartego rzutu 

siódmej KLP dnia 20 sierpnia
Wygrana zł 10.000

Nr 13657
Wygrane po 20 000

Nr 17237 48786 96918
Wygrane po 10.000Nr

zł. padia

zł. padły

1953 r.
Nrna

na Nr

Nr

WÓZEK autko, głęboki, 
w dobrym stanie sprze­
dam. Bydgoszcz. Łokietka 
15-1. (1805 Miernicze

Starszych AGRONOMÓW. st. ZOOTECHNIKÓW.
głównych KSIĘGOWYCH, KIEROWNIKÓW gospo- MOTOCYKL
darstw. KIEROWNIKÓW administracyjno-gospodar- ccm sprzedam. Bydgoszcz 
czych. PLANISTÓW zatrudni od zaraz Okręgowy | Al.^1 Maja 77 (w podwo- 
Zarząd Państwowych Gospodarstw Rolnych w Słup- ' 
sku, ul. Firnowa 3-4. Warunki wg układu zbiorowe­
go pracy i płacy w rolnictwie. Zgłoszenia przyjmu- 
e dział kadr i szkolenia zawodowego OZPGR

Słupsk (1494kr

DKW

TŁU). (1807

TECHNIKA dentystycznego, biegłego w stall, kau­
czuku i masach plastycznych poszukuje natych­
miast Lekarsko-Dentystyczna Spółdzielnia Pracy 
w Brodnicy Zgłoszenia Tissler Jan. Plac Szopena ,4 

i (dawniej M Rynek). (1432k

MOTOCYKL NSU 250 ccm 
typ nowy, na chodzie, 
sprzedam. Bydgoszcz, ul. I

I Żwirki—Wigury 18 m. 1. i 
 (1801

instrumenty
! w szczególności kierowni­
ce optyczne („Kirpregle") 
oraz maszyny liczące—pi- 
szace kupimy. Oferty Poz­
nań. krytka pocztowa 65.

(1514

Dnia 16. VIII. br. zmarł nagle opatrzony Ole­
jami św. mój kochany i niezapomniany mąż, 
nasz drogi ojciec, teść i dziadek śip.

Władysław Janka

zł. padły 
18866 22906 35316 43996

Wygrane po 5.000 zł. padły 
Nr 15772 34836 36426 
77622 78006 86439 115214

Wygrane po 2.000 ił. 
Nr 11740 17524 19081

55428 31809 34653 35473 
55149 56413 61954 75224
83615 93901 101515 
104908 112246 113558 115271

Wygrane po 1.000 zł. padły na Nr 
Nr 6198 7103 7423 8584 
23600 
32121 
55885 
72716 
93100 
101130 101423 107828 111748 112806 
115202 115689 116140 119572 119391

23891
39375
58906
74726
93232

25057
40595
60830
75706
94217

39177

padłv 
22214
37623
75965

102737

26248
41742
64013
81075

99704 99880

na 
113215 
na Nr
42636

na Nr 
24860
46721
80755

102753

15841
30612
42269
65225
81922

15855
31490
54185
65544
89195

100455

SPORT*SPORT-SPORT
NRD - Polska
w meczu złu che niemych

Po raz pierwszy w historii sportu głu­
choniemych w Polsce rozegrany zostanie 
W Warszawie lekkoatletyczny mecz mię­
dzypaństwowy między reprezentacjami 
NRD i Polski. Spotkanie to przewidzia­
ne jest w dniach 29—31 sierpnia w kon­
kurencjach męskich. Reprezentacja głu­
choniemych Polski zostanie ustalona z 
Bawodników z całego kraju, którzy w 
chwili obecnej przebywają w Warszawie 
na dwutygodniowym obozie przygotowa­
wczym, odbywającym się w międzyszkol­
nym parku sportowym. Z Poznania wy­
znaczono na obóz trzech zawodników, i 
to: Mikołajczaka. Nowaczyka i Wojty- 
aaka. Drużyna NRD przybędzie do War- 
•za wy 28 bm.

W związku z tym spotkaniem projektu­
je się zorganizowanie wystawy prac głu­
choniemych, a w ostatnim dniu zawodów 
wystąpi po raz pierwszy baletowy zespół 
głuchoniemych. (G)

MIĘDZYPAŃSTWOWE ZAWODY
PŁYWACKIE POLSKA—FINLANDIA

Na zaproszenie Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej do Polski przyjeż­
dża 18 osobowa reprezentacja pływa­
ków fińskich, którzy rozegrają w 
dniach 29—30 sierpnia br. międzypań­
stwowe zawody pływackie Polska— 
Finlandia. Zawody te odbędą się na 
pływalni CWKS w Warszawie.

Na zgrupowanie przed zawodami zo­
stali powołani następujący zawodnicy: 
Milnikiel (Budowlani), Mrozówna, Gry­
ka, Werakso (Kolejarz), Cedro, Klemiń- 
ska, Kirchner (Stal) i Przyborowicz 
(Spójnia) oraz Petrusewicz Kuklok, 
Sambala. Kraska, Lewicki (Stal) i Toł- 
kaczewski (Ogniwo).
Do reprezentacji Polski powołani zo- 

Itali również czołowi pływacy Gwardii 1 
CWKS. W związku z odbywającymi się 
obecnie spartakiadami tych zrzeszeń, za­
wodnicy i zawodniczki Gwardii i CWKS 
przybędą do Warszawy zaraz po zakoń­
czeniu konkurencji pływackich obu 
spartakiad.

GWARDIA PROWADZI WE
WSPÓŁZAWODNICTWIE

MIĘDZYZRZESZENIOWYM
We współzawodnictwie międzyzrzesze- 

niowym o nagrody Prezesa Rady Mini­
strów Bolesława Bieruta i Marsza.’ka 
Polski Konstantego Rokossowskiego pro­
wadzi w dalszym ciągu Gwardia przed 
pionem Wojskowym i Budowlanymi.

Stan tabeli punktacyjnej za okres od 
1 maja do 17 sierpnia jest następujący:

1) Gwardia — 4625 pkt., 2) Pion Woj­
skowy — 4527 pkt., 3) Budowlani — 
2215. 4) Stal — 2212, 5) Ogniwo — 2045, 
6) Kolejarz — 1877, 7) AZS — 1678. 8) 
Spójnia — 1396 . 9) Górnik — 1293, 10) 
Włókniarz — 1229, 11) Unia — 1167, 12) 
LZS — 100, 13) Start — 34 pkt.

OBRADY MIĘDZYNARODOWEJ
FEDERACJI KOLARSKIEJ (UCI)

W ZURICHU
Na kongres Międzynarodowej Federacji 

Kolarskiej (UCI), który odbędzie się w 
dniu 22 sierpnia w Zurichu, wyjechało 
dwóch przedstawic eli Polski — Aleksan­
der Szurek i Stanisław Cieślak.

Tematem obrad kongresu będą kolar­
skie mistrzostwa świata, które rozegrane 
zostaną w Szwajcarii, w miejscowościach 
Zurich i Lugano. t

A f?f O
Warszawa II — sobota. 22 sierpnia

11.45 Glos mają kobiety, 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z Wieży Mariackiej, 12.04 
Dziennik południowy, 12.15 ,.Na swojską 
nutę“, 12.45 Audycja dla wsi. 1300 Kon­
cert orkiestry rozgłośni wrocławskiej, 
13.40 Utwory na harfę. 14.00 Program dnia 
14.05 Informacje, 14.10 Muzyka rozryw­
kowa, 14.50 Koncert chóru rozgłośni wro­
cławskiej, 15.09 Komunikat o stanie wód. 
17.00 Wiadomości popołudniowe. 20 00 
„Przy sobocie po robocie". 20.58 Stan 
pogody. 21.00 Dziennik wieczorny, 21.26 
Wiadomości sportowe, 21.36 Muzyka. 22.00 
„Szyfr" — opowiadanie Petre Josifa z 
tomu pt. ..Nowele rumuńskie". 22.20 U- 
twory skrzypcowe w wykonaniu Ginet- 
te Noren. 22.40 Muzyka taneczna. 23.10 
Muzvka na dobranoc, 23.50 Ostatnie wia- 
Momości, 24.00 Hynyi i audycM.

. KIEROWNIKA Administracyjno-Gospodarczego, TE- 
I CHN1KÓW.MECHANIKÓW. KALKULATORÓW-te- 
chnicznych. RACHMISTRZÓW. FORMIARZY. TO­
KARZY. WIERTACZY. WYTACZARZY, SPAWA­
CZY elektrycznych. FREZERÓW, HEBLARZY oraz 
PRACOWNIKÓW fizycznych do transportu zewnę­
trznego i wewnętrznego zatrudni natychmiast Fa­
bryka Obrabiarek do Drzewa w Bydgoszczy. Zgło­
szenia w dziale kadr ul. Nakielska 53. (1488

FACHOWCA w branży drzewnej c z odpowiednią 
praktyka na stanowisko kierownika zakładu — Sto­
larni Mechanicznej i Tartaku zatrudnia Wałeckie 
Zakłady Przemysłu Terenenowego z siedzibą w 
Człopie pow’. Wałcz. Zgłoszenia osobiste lub pisem­
ne należy kierować do Dyrekcji WZPT w Człopie, 
ul. Witosa 13. Warunki wynagrodzenia do omówie­
nia na miejscu. / (1480

PROFESORA CHEMII, który równocześnie mógł­
by. objąć stanowisko instruktora tego przedmiotu 
w szkolnictwie artystycznym w woj. gdańskim, 
NAUCZYCIELA P. W. łącznie z wychowaniem w 
internacie męskim. NAUCZYCIELKĘ języka pol­
skiego łącznie z wychowaniem w internacie żeń­
skim. SEKRETARKĘ szkoły ze znajomością pisa­
nia na maszynie zatrudni od 1 września 1953 r. 
Dyrekcja Państwowego Liceum Technik Plastycz­
nych w Gdyni—Orłowie, ul. Boh. Stalingradu 39, 
tel. 92-13. , (1517

ŚLUSARZA do maszyny do obróbki drzewa za-uu maoz-.yiiy uv vuiuuni uiz.ewa Z. a- 
trudnią natychmiast Bydgoskie Zakłady Drzewne 
Terenowe w Bydgoszczy. Zgłoszenia przyjmuje
sekcja persorralna przy ul. Grodzkiej 12.

| SPRZEDAŻ

SAMOCHÓD bagażowy 750 
ks na chodzie natychmiast 
sorzedam. Bydgoszcz ul. 
Nakielska 143 (1737

WESTFALKĘ 1.60 m dłu­
ga oraz line stalowa gr 17 
mm 100 m długa sorzedam 
Więcbork. M Rokossow­
skiego 12 dow Seoólno

 (172
WÓZKI dzieciece. autka 
koszykowe spacerowe na 
łożyskach i dla bliźniąt 
poleca H. Świetlik Poz­
nań. Wrocławska 13. (833

PĘDZLE malarskie. Pier­
ścienie kolorowe do zna­
czenia drobiu pcleca H. 
Świetlik Poznań. Wrocła­
wska 13. (834

PIANINA, fortepiany — 
sorzedaie kunuie Cichon. 
Bvdgoszcz. 
109 telefsn

Grunwaldzka
37-72. (1688

ZEGAREK 
damski (modny 
sprzedam. Bydgoszcz, ul. 
Śniadeckich 25 m. 5. (1836

nowy złoty, 
fason)

BUDZIK nowy sprzedam.
Jaśna 39 m. 12. 1835

MEBLE kuchenne 
wantke sprzedam, 
goszcz. Wrocławska

i ser-
Bvd-

 (1834

FUTRO łanki karakułowe, 
płaszcz angielski, maszynę 
krawiecka sprzedam. Ogla 
dać od godz. 5 do 8 Byd­
goszcz. Pomorska 36-3.

 (1833 
..Ziindapp” 

Bvd- 
(1832

MOTOCYKL 
200 ccm sprzedam, 
goszcz. Zduny 4-6.
2 ŁÓŻKA z materacami, u 
mywalnie. 2 nocne stoliki, 
lustro z konsola sorzedam 
Bydgoszcz Cieszkowskie­
go 8 m. 3 w godz. od 11 
do 16. (1829
ROWER męski w dobrym 
stanie sprzedam. Byd­
goszcz. ul. Glinki 49-1.
- (1826  

MASZYNĘ do szycia bę­
benkowa gabinetowa s>orze 
um. Bvdsosz’ 
Wieś 18-1. (1827
RADIO ..Philips” 7 obwo­
dowe i łóżeczko dzieciece 
sprzedam. Bydgoszcz. Ks.
Skorupki 1-4. (1853

(1513kr

OPONĘ 725 X 20 sprzedam. 
Barcikowski. Bydgoszcz. 
Al. 1 Maja 141-14. (1851
RADIO 5 lampowe sprze­
dam. Bydgoszcz. Kowal­
ska 1-4.  (1860
Wóz roboczy ogumowa- 
ny na 20-ch sprzedam Bvd 
goszcz. Grunwaldzka 95 
(kuźnia). (1843  
ŁÓZka szafki nocne, krze 
sła. szafę, obrazy, pierzy­
nę sprzedam. Bydgoszcz. 
Zduny 1 m. 9. (1845
SZAFĘ, umywalnie z mar 
murem. stoliki. j 
ciągany. krzesła 
dam. Bydgoszcz, 
dworska 41 m. 3.
WÓZEK dwu 
sprzedam. Bydgoszcz. Plac 
Piastowski 2-7. (1843

stół roz-
i snrze- 

Nowo- i
__ (1844 i

PIEC gazowy ..Junkersa". 
3 palniki z piekarnikiem 
sprzedam. Kłoniecka Byd­
goszcz. Naruszewicza 6-1.

2 POKOJE z kuchnia, 
śródmieście — Toruń za­
mienię na oodobne przed­
mieście Bydgoszcz. Oferty 

w-*. ..IKP" Toruń. Dzierżyń- 
(1812 skiego 16 ..1M0". (1820

WÓZEK autko dla bllż- pokój z kuchnia zamie­
ni at sprzedam.
goszcz. ul. Maksymiliana

1 Piotrowskiego 20c m. 1. 
 (1784

Byd-lnie na 2 lub V/t w okolicy 
Czyżkówko — Wilczak. 

Wiadomość Bydgoszcz, ul. 
Na Wzgórzu 27-2. (1860

SPRZEDAM motocykl 
DKW 200 ccm. stan dobry 
Inowrocław. Wojciecha 54.

WÓZEK autko okazyjnie 
sprzedam. Bydgoszcz., ul. 
Grunwaldzka 118 m. 7.

 (1785
MOTOCYKL ..Wiktoria" 
200 ccm sprzedam. Byd­
goszcz. Huculska 1-4. (1774

DWÓCH uczniów lub mło­
dych panów na duży 
wspólny pokój nrzvime. 
Oferty „Prasa" Bydgoszcz 
Dworcowa 16 ..1819". (1819

UCZENNICĘ szkolna do 
wspólnego pokoju przyj- 
me. Oferty ..Prasa" Byd­
goszcz Dworcowa 16 ..1816" 

(1816

MOTOR marki ..Deutz" 10 
KM ropniak na chodzie 
sprzedam. Piperek Karol 
Brzoza pow. 
stacja Brzoza.

DWIE uczennice szkolne 
poszukują pokoju umeblo­
wanego względnie pustego 
Oferty ..Prasa" Bydgoszcz. Bydgoszcz Dworcowa 16 1814» <1814

(1783 ----------------------------------
motocyki ~ZUn7an»" i pok0j z kuchnia z wy- 
?JPTOC'K\ ”ZundapP igoóami I u. (Bielawki) za. 
200 ccm w dobrym stanie!mienie na 2-3 pokoje z 
sorzedam. Bydgoszcz ul kuchnia samodzlelne (Bie. 
Ujejskiego 41-1. (1789 lawki) ofertv ,Prasa..

[Bydgoszcz. Dworcowa 16 
pod .1839". (1839

2 DUZe pokoje z balko- ‘ 
nem. wspólna kuchnia, ła­
zienka. własny gaz. cen­
trum. zamienię 
pokój 
małe 
..Prasa ..  
Dworcowa 16 pod

KUPNO

APARAT fotograficzny do 
powiększeń na płvte 9X12 
Ijo toXif z kondensorem 
lub bez kum Foto-Studio 
Iława powiat Susz. ul.
Kościuszki 24 (173
WÓZ meblowy kupie O- 
ferty ..Prasa" Bydgoszcz. 
Dworcowa 16 pod ..1849".

SIATKĘ 50 m b. 1.50 wy­
soka kupie. Wiśniewski, i 
Bydgoszcz, ul. Pod Blan­
kami 67. (1781
KOPACZKĘ do ziemnia­
ków marki ..Lantza" ku­
pie. Oferty ..Prasa" Byd­
goszcz. Dworcowa 16 
..1810". (1810

na duży
z kuchnia lub 2 

z kuchnia. Oferty:
* Bydgoszcz, ul.

„1799”.
(1799

SAMODZIELNY pokój z 
(1849 i kuchnia, przedpokój, wy. 

I godami zamienię na dwa 
| z kuchnia wygodami. Ko­
szty remontu zwrócę. Bvd 

I goszcz. Chłopickiego 12-1. 
(1796

SHL w do-

ZAMIENIĘ 2 pokoje w tym 
kuchnia, na pokój z ku­
chnia lub sklep z pokotem 
w śródmieściu. Bvdgosczz 
Kcyńska 35-2. (1792

MOTOCYKL 
brym stanie kupie. Ofer- 

ltv: ..Prasa
Dworcowa 16 ..1787". (1787 

kołowy
Bydgoszcz..

LOKALE

2 POKOJE z kuchnia z 
wszelkimi wygodami za­
mienię na 3 pokoje z ku­
chnia. Bydgoszcz. Łokiet­
ka 44-1. (1775

ZEGAREK damski, rower, 
gitara, kołnierz (lis) sprze­
dam. Bydgoszcz. Podgórna 
1-8.(1856
MOTORÓWKĘ sprzedam. 
Przystań Wodna Łegnowo 
dozorca Wiśniewski. (1857
MŁODĄ krowę sprzedam. 
Bydgoszcz, Czerwtonego
Krzyża 84. (1841
2 MŁODE seterv rasv an­
gielskiej sprzedam. Ofer­
ty ..Prasa" Bydgoszcz, ul. 
Dworcowa 16 pod ..1840".

(1840

POKÓJ wspólny dla uczeń 
nicv szkolnej oddam. Bvd 
goszcz. Wełniany Rynek 
2-4. (1674

2 POKOJE z kuchnia za­
mienię na pokój z kuch­
nia. Oferty ..Prasa" Byd­
goszcz. Dworcowa 16 
..1780". (1780

POKÓJ kuchnia 52 mi I 
piętro śródmieście zamie­
nię na 
„Prasa" 
cowa 16
POKÓJ
nie na podobne lub wiek-| 
sze. Bydgoszcz Długa 49-3a ;

(18301 Bydgoszcz.------ ------------------ ----- I 17R2"

mniejsze. Oferty: 
Bydgoszcz. Dwor- 
..1831". (1831

z kuchnia zamie-

POKOJU umeblowanego 
względnie pustego poszu­
kuje panienka pracujaca. 
Oferty: ..Prasa" Bydgoszcz 
Dworcowa 16 .1771". (1771

przeżywszy lat 62.
O czym zawiadamiają w smutku pogrążeni

Zona z dziećmi i rodziną
Pogrzeb odbędzie sie w niedziele dnia 23. VIII. 
1953 r. o godz. 17 z kaplicy cmentarza parafii 
Sw. Antoniego na Czyźkówku.
Bydgoszcz, Grunwaldzka 158-1. (1880

t
zmarła po krótkich lecz 
opatrzona Sakramentami 
matka.. babcia i pra

Dnia 20. VIII. 1953 r. 
ciężkich cierpieniach 
św. nasza ukochana 
babcia śp

Konstancja Ruchniewicz
z domu Szwaba — przeżywszy lat 87. 

Nabożeństwo żałobne w kościele Chrystusa Kró­
la na Mokrem w Toruniu, dnia 24. VIII. br. o 
godz. 9, po czym nastąpi pogrzeb na cmentarzu 
św. Jerzego.
O czym zawiadamia w smutku pogrążoną

RODZINA

 

W dniu 20 sierpnia 1953 r. zmarł mój najdroż 
szy mąż. nasz tatuś śp.

Bonifacy Aniszewski
przeżywszy lat 48.

Pogrzeb odbędzie się 23 bm. o godz. 16.30 z ka­
plicy cmentarza na Szwederowie przy ul. Kos 
saka. O czvm zawiadamiają pogrążone w cięż­
kim smutku. Zona z córką

ZAMIENIĘ trzy mieszka­
nia na iedno 3 pokoiowe z 
kuchnia w śródmieściu. 
Wiadomość- Bydgoszcz, ul. 
Dworcowa 2-2. (1738 
ODDAM wspólny pokój 
dla uczennicy szkolnej. 
Bydgoszcz. Wełniany Ry 
nek 2-4. (1674

PRACA

Fotel dentystyczny 
i wiertarką elektr.

kupimp
S.P.L.D Brodnica

41. ZHP nr, 31 1113

GOSPODYNI uczciwa do- 
trzebna. Plebania poczta 
Ogorzeliny. ppw. Chojni­
ce. Zgłoszenia pisemne.

(1823
STARSZA pani przvimie 
prace domowa. Bydgoszcz. 
Sieradzka 23-2. (1803
PRZYJMĘ osobę, która za 
jęłaby sie dziećmi i go 
spodarstwem 
Oferty: 
goszcz, 
..1651”.

I RÓŻNE

domowym. 
..Prasa" Byd- 
Dworcowa 16 

(1651

| NIERUCHOMOŚCI^

DOM z ogrodem, skład. • 
izb. 4 kuchnie, mieszkanie 
dla nabywcy bedzie wolne 
(duża wieś) sprzedam. O- 
ferty ..Prasa” Bydgoszcz. 
Dworcowa 16 ..1838”. (1838
5 ha z budynkami 
dzierżawie. Drzewce 
ta Łochowo, now. 
goszcz.

nocz- 
Bvd- 
(1864

DOM trzypietrowv( półto­
ra) Plac Wolności 120.000. 

7 składany 65.000. 
jednorodzinny 35.000. par­
cela 3’/s morgi koło Byd­
goszczy 4.000. Gospodar­
stwa sprzeda — wydzier­
żawia — poszukuje Wojto­
wicz. Bydgoszcz. Zdunv 9 
(suterena). (1818

I piętrowy 
iednorod:

OSTRZEGAM osoby sta­
rające sie na zamianę Po­
koju przy ul. Wzgórze 
Dąbrowskiego 11 m. 3 
przed jakakolwiek zamia­
na. gdyż mam wyrok ek­
smisyjny orzeciwko Zawi­
stowskiemu. Administrator 

  (1828

MIESZKANIE dw’uookoio- 
we w’ Sopocie zamienię 
na trzypokojowe w Byd­
goszczy. Oferty ..Prasa" 

Dworcowa 16 
(1763

DOMEK jednorodzinny w 
Bydgoszczy kupie. Oferty 
.Prasa" Bydgoszcz. Dwór, 
cowa 16 ..1751". (1751

ŚWIADKÓW wypadku 
tramwajowego w Bydgosz­
czy. ul. Sw. Trójcy (linia 
nr 5) w dniu 15 sierpnia ( 
1953 r. o godz. S.prosze o 
informacje. Bydgoszcz. Al. 
1 Maja 34-6. (1824

..1763".
3 DUZe pokoje z kuch­
nia zamienię (centrum 
Bydgoszczy) na 3 mniejsze 
lub 2 duże 7 kuchnia. Wia 
d^>mość: Bydgoszcz. Ra- 

(1825

KREDENS kuchenny 3 
częściowy, jak nowy sorze 
dam. Adres wskaże Biu- - ___ _ _ ______
ro Ogłoszeń Bydgoszcz, ul. I cławicka 18 sklep.
Dworcowa 16. (1862
TAPCZAN nowy i leżan­
kę sprzedam. Warsztat ta- 
picerski Bydgoszcz. ul. 
Chwytowo 12. (1837
SAMOCHÓD Ooel P-4 na 
chodzie sprzedam. Byd­
goszcz. Toruńska 58-1.

’ (1822
WENTYLATOR do kuźni 
elektrycznej. kompresor 
reczrrv do uruchomiania 
motorów na statkach, mo­
tor elektryczny 3 PS z 
przekładnia sprzedam.

Bydgoszcz. Kijowska 26.
  & (1815

2 UCZNIÓW szkolnych 
przvimie na pokój. Oferty 
..Prasa" Bydgoszcz, ul. 
Dworcowa 16 ..1854". (1854
POKÓJ z kuchnia słone­
czny. ogródek, możliwości 
chowania drobiu, trzody 
zamienię na ookói z ku­
chnia. Oferty ..Prasa" 
Bydgoszcz. Dworcowa 16 
..1755". (1755

SAMODZIELNE mieszka­
nie 2 pokojowe z kuchnia 
i wygodami w Gdańsku— 
Wrzeszczu zamienię na Po­
dobne w Bydgoszczy. O- 
ferty ..Prasa" Bydgoszcz. 
Dworcowa 16 ..1770". (1770
3 POKOJE z kuchnia 
łazienka balkon, ogródek 
w Szczecinie, zamienię na 
3 wzgl. 2 pokoje z kuchnia 
w Bydgoszczy. oferty 
.Prasa" Bydgoszcz. Dwor­

cowa 16 pod ..1809". (1809

ZGUBY

MOTOCYKL SHL sorze- 
dam. Bydgoszcz. Czerwo­
nego Krzyża 84. (1302

2 POKOJE z wspólna ku­
chnia zamienię na lub 

kuchnia. Oferty 
Bydgoszcz. Dwor- 

(1858
PRACUJĄCA poszukuje 
onkoju sublokatorskiego. 
Cena obototna. Oferty
Prasa" Bydgoszcz. Dwor­

cowa 16 „1821". (1821
INŻYNIER 
kołu, cena 
tv ..Prasa"

nokói z 
..Prasa”
cowa 16 ,.1858".

ZAMIENIĘ pokój z ku­
chnia. blisko dworca wą­
skotorowego na 2 z kuch­
nia lub duży pokój z ku­
chnia. Bydgoszcz. Sienkie­
wicza 50-6. (1800

SAMODZIAłY z powie­
rzonej przędzy wełnianej 
wykonuje tkalnia w Byd­
goszczy. ul. Świętojańska 
22. Punkt Usługowy 6.

(1852
MOTOCYKL NSU 250 ccm 
w bardzo dobrym stanie 
zamienię na cięższy. Byd­
goszcz, Al. 1 Maja 142.

(1842

ZGUBIONO dowód osobi­
sty na nazwisko Jurski 
Jerzy Bydgoszcz. (1773 
ZGUBIONO kartę irel 
dunkowa na nazwisko Na 
lazek Janina Bydgoszcz.

(1808
ZGUBIONO kartę mel­
dunkowa na nazwiska Sa 
kiewicz Łucja Bydgoszcz. 
______________________ (1813

MOTOCYKL DKW SB 2 
cvlinciowv. okazyjnie 

sprzedam. Bydgoszcz, ul. 
Chouucka 34 Czyżkówko. । iv ..rrasa rjyaeoszcz. ui. 

z1790 'Dworcowa 16 „1721". (1721

noszukuie no- 
oboietną. Ofer 
Bydgoszcz, ul.

MIESZKANIE pokój z ku­
chnia w Bydgoszczy za­
mienię na takie same lub 
wieksze w Grudziądzu. O- 
ferty: ..Prasa" Byd­
goszcz Dworcowa 16 nod 
..1798"l (1798 
STARSZA panna poszuku 
ie pokotu umeblowanego 
lub pustego. Bydgoszcz. 
Dąbrowskiego 5-13. (1811

OPONY, drutv nrzerwane 
naprawia. Bydgoszcz, ul.
Śniadeckich 3. (1817
FUTRA farbuje, wvdrv 
przyciemniam. Poznań, ul.
Samuela Engla 8 w pod­
wórzu. (837

REDAGUJE KOLEGIUM 
WYDAWCA SPÓŁDZ. 

PRASA DEMOKRATY­
CZNA ..NOWA EPOKA"- 
WtRSZAWA. DRUKiRSW 
..PRASA". BYDGOSZCZ. 
Centrala telefoniczna — 
33—41 j 33—42 Naczelny 
Redaktor — 24-29. Działy: 
kultury oświaty, ekono­
miczny — 48-56. Dział 
mieiski — 19-07 Redakda 
nocna — 33-41 lub 33-42. 

48-08. 
tel.

SAMOTNĄ osobę, na sta- Oz-.ał ogłoszeń 
nowisku. poszukuje do na- I Drukarnia nr 2 
dzoru nad 
domu, 
pokój. 
Bydgoszcz. 
..1732”.

wykończeniem , l8-99 
Wzamian oddam i 
Oferty ..Prasa"!

Dworcowa
Papiei biały gazet rot.

6 mat. kl VII. 50 g. 94 cm 
(1732 E-4-10201

Na pokładzie samolotu obok Bo- 
licz-Mireckiego i „Jarosława*4 znajdo­
wała się Ewa, amerykański pułkow­
nik i Niemiec.

Monotonny szum motorów działał 
usypiająco na Bolicz-Mireckiego. Cią­
gle jeszcze nie wiedział dokąd jadą. 
Instrukcja znajdowała się wprawdzie 
w schowku w pasie, ale nie wolno 
mu było tam zaglądać pc^ed wylą­
dowaniem. Wiedział tylko tyle, że 
kiedy ukaże się na ziemi zielone

światło w kształcie strzały — będzto 
to sygnał do wyskoczenia.

Skok z samolotu! Tego bał się naj­
bardziej; podenerwowany wypalał je­
dnego papierosa po drugim.

Wreszcie nawigator pokładowy za­
komunikował, że znajdują się na 
miejscu. Cała załoga i pasażerowie 
spojrzeli na dół — umówionego zna­
ku nie było.

Pułkownik i Ewa naradzali się sze­
ptem. pułkownik rozkazał: zawrócić. 
hws - .Aipn.achłiutt.

Po wylądowaniu na lotnisku mona­
chijskim Niemiec z Ewą zadepeszo­
wali do Frankfurtu po instrukcje. 
Tam jednak nie wiedziano, co dalej 
robić. Oboje udali się wiec do cen­
tralnego ośrodka informacyjnego w 
Monachium, gdzie dowiedzieli się, że 
zielone światło już nigdy nie zapło­
nie...

Sprawa zaczynała się komplikować. 
Co chwila porozumiewano się z

w IfW-

ków. Wreszcie postanowiono, że samo­
lot poleci z powrotem. Dokąd? Gdzie? 
O tyiii wiedział i\ ino ptlol. Ewa, puł­
kownik i Niemiec.

Pilot z obserwatorem jeszcze raz 
sprawdzali mapy podnóży, uśuwając 
się do kabiny tylnego Strzelca, aby 
Polacy nie zorientowali się przypad­
kiem w kierunku lotu.
Tymczasem Bolicz-Mirecki dokonał

niespodziewanego odkrycia.


